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KANC.: SIMON 

lionów funtów szterlin 

ło 70 uiliardów zł), ” 
Kanclerz skarbu, sir John Siz 

mon, złożył formalne oświadcze 

nie, w którym podkreślił . że pro 


ekt rządowy spotkał się z jak 


Wyjazd hr. Ciano i min. Becka 


M poniedzi 
iano z małżonk f 
ster Beck 2 nką oraz poy do Polski. 
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BRUKSELA 
Gabinet Pier- f 
lota, który, | 
jak wiadomo, 
został utworzo 
ny w ubiegłym 


wodowane stano- 
dskiem s dbaisnokr 'atów, któ 
rzy oświadczyli na posiedzeniu 


Na 20 lat 


został skazany radiotelegrafista Wozniesieński 


MOSKWA. Na rozprawie są- 
owej przeciwko  radiotelegra- 
fiście Wozniesienskiemu  prze- 
słuchano resztę świadków, któ- 
tzy nic nowego do sorawy nie 
whyesli. 


Po zamknięciu przewcdu są- 
dowego, zabrał głos prokurator 
urgow i obrońca Komrmodow. 
Prokurator zakwalifikował 
prze ;tępstwa Wozniesieńskiego 
Zgodnie z aktem oskarżer a, ja- 
o akae M: i kontry -wosucyj- 


‘| rej Labour Party, stwierdzając, 


586) | nieczność zbrojeń na bezprzykła 


w zystkich trzech rodzajów bro 


| 


(oko |łów wojennych 


ałek o ERA 16.46(nistrowi hr. Ciano w podróży 


gdzie |odjechała 
sie polowanie. Jednocześnie odz | włoskich, 
towarzyszące ini: lradca M. S, Z. p. Białokur. 


Dymisja gabinetu belgijskiego 


została doręczona królowi Leopoldowi 


i} li się przeciwko projektowane- 
„| mu obniżeniu o 5 % poborów u 


"najlepszym przyjęciem kół finan 
sowych i miał korzystny wpływ 

W imieniu Labour Party pos 
4 seł Lawrence zgłosił poprawkę 
|do projektu rządowego, w któ» 


ze uznaje ubolewania godną koz 


|dną skalę, domaga się skutecz” 
_niejszej koordynacji zbrojeń 


ni, organizacji dostaw materia” 
i ograniczenia 
nadmierńych zysków prywats 
nych fabryk zbrojeniowych. 

W ciągu debaty przewódca li 
berałny, poseł Archibald Sins 


clair, zwrócił uwagę na koniecz: 


do Białowieży 


Wraz z ministrtmi hr. Glano 
grupa dziennikarzy 
którym towarzyszy 


rady ministrów, odbytym w go 
dzinach południowych, że nie 
mogą brać dalszego udziału w 
rządzie. Socjaliści wypowiedzie- 


rzędniczych oraz specjalnych 
wydatków administracyjnych. 
Rada ministrów edbyła po 
nowtfie krótkie posiedzenie, na 
którym zapadła formąjna.decyz 
ja poddania się do dymisji. Po 
posiedzeniu premier Pierlot u- 
dał się do króla Lecpołda III i 
daręczył mu dymisję gabinetu. 


więzienia 


ne i demagał sią dla 0a. t4dhe- 
go surowej. kary. 
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Sroda 1 marca 1939 r. 


zbroji 


skiej. 

„Francja, naród  40:miliono: 
wy —- oświadczył — stoi wobec 
potężnej 120-milionowej ludno» 
ści Niemiec i Włoch i wątpliwej | «= 
neutralności Hiszpanii na jej po 
udniowo-zachodńich granica 
W tych okolicznościach zobo 
wiązania, przyjęte przez rząd an 
SODY ZEE WREN 


Dnia 27 lutego rb. rozpoczęły 
się w kasynie garnizonowym 
w Warszawie trzydniowe obras 
dy rady naczelnej OZN. Obec 
na sesja rady naczelnej OZN. 
zajmnie się omówieniem i ustale 
niem. stanowiska i programu 
prac OZN w zakresie zagadnień 
kolonialnych, uprzetnysłowienia 
raju, planowanego przygotowa 
nia sil fachowych oraz” polityki 
ludnościowej i społeczno « zdro 
wotnef. 

Obrady rady naczelnej zagaił 
dłuższym przemówieniem szef O 
ZN gen. St Skwarczyński. 


LONDYN. Oświadczenie pre 
miera Chamberlaina o uznaniu; 
zę, Franco wywołało ' pwd. 


CITTA DEL VATICANO., 
W środę dnia | marca po pos 
łudniu wszyscy bez wyjątku kar | - 
dynałowie, biorący udział w wy 
borach nowego Papieza, wejdą 
do Konklawe. Watykanie 
wszystko jest już przygotowane 
na przyjęcie 62 purpuratów i ich 
sekretarzy. Zwraca uwagę skroz 
mność pomieszczeń, przygotowa 
nych dla kardynałów. Cele ich 
nie różnią się niczym od celi ich 
sekretarzy i służących j są podo* 


bnie urządzone, jak cele klasze 


Zgon żony Lenina 


MOSKWA. W póniedziałek 
6 godz. 6-.m. 15 rano zmarła 
wdowa po Leninie, Nadziezda 
Non O 0 A dak M A aa m 


ERILAID ko CEE a e 


ność wzmoonienia- armii angiele |gielski wobec Jrangji, że cala po 


tega zbrojna Anglii będzie do 
yspozycji Francji na odj ię 


gdyby ta ostatnia została napa 


na Anglii 


ye Mi 


nym zobowiązaniem, które nie: 
mal z całą pewnością wymagać 


będzie na „wypadek wojny wy: 
słania armii angielskiej na kon: 


dnięta, jest niezwykle otak tynent”, 


Zajścia na Politechnice gdańskiej 


w oświetleniu prasy niemieckiej 


BERLIN. Zbiiżona do kół niemiec 
kiego urzędu dla spraw zagranicz- 
nych „Deutsche Diplómatische Po- 
Htische korrespondens” w swym ar» 
tykule na temat zajść w Gdańsku 
daje wyraz przekonaniu, iż wsayscy 
odpowiedzialni politycy sa zapewne 
zgodni 00 do tego, te nadawanie 
kierunku polityce mie naleły do za 
dań studentów, szczególnie gdy dają 


oni dowód swej niedojrzałości poli- | któ, 


tycznej bądź przez głoszony przez 
nich program, bądź też przez awan 
turowanie się. 

Wskazując dalej na konieczność 
przeciwstawienia stę — w  stosun- 
kach polsko - niemieckich — wpły 
wom obcym. „wrogp  pastawionym 
wobec wspoipi. icy polsku - niemiec 
kiej, korespondencja stwierdza, 4 

„Niemcy wraz z Polską, a nie tylko 
jeden 2 obu narodów, pozładają w 
każdym razis dostatecznie uzasadnio |. 
ne zainteresowanie w tym, aby poli- 
tyka, zainaugurowana przez daleko- 


wą burzę po stronie opozycji 
Izby Gmin. Gdy premier skoń: 
czy, z ław Labour Party zerwały 


W środę wybór Papieża 


Uroczystości zostaną nakręcone na film 


torne. W każdej z nich znajduje 
się proste łóżko żelazne i stolik 

kałamarzem. Większość okien 
jest już zaplombowana pieczęcia 
mi ołowianywmi z napisem „Kon 
klawe 1939 r.”. 

W środę rano będą zamknięte 
wszystkie bramy i „Citta della 
Clausura” czyli miasto objęte 
klauzulą rozpocznie swoje ły? 
cie. 

Za specjalnym zezwoleniem 
gubernatora Miasta- Watykań: 
skiego uroczystości Konklawe 
zostaną nakręcone na film przez 
studio „Peregrinatio ad Petri 
Sedem”. "Film ten budzi niesły- 
chane zainteresowanie, bowiem 
po raz pierwszy W historii Świas 
ta będzie można zobaczyć, gdzie 
i jak wybiera się Papieża. 


Jonia proponuje Chinom pokój 


SońkąCyjA» pogiuski o decyzji rządu japońskiego 


i LONDYN, Wedic wiadomo»: 
ci niepotwierdzonych - innych 
źródeł, opł łoszonych w „Daily 


xpress", rząd japoński miał w 
niedzielę podjąć niespodziewa: 


«Ch 


ny 
c ham rząd, w 


by marsz. CzangsKaisSzek. 


krok pokojowy, proponując 'południowych i 
którym zasiadł Chin zostaną wycofane, a t 


ch 
ko: 


niektóre terytoria BOOCHE po* 


RS 


Gdyby propozycja ta została |zostałyby dalej pod okupacją ja 


przyjęta. japońskie oddziały z 


pońską. Los ich zostałby zade- 


cydowany na konfer _1cji poko: 
jowej Japonii oraz Chin. 
Twórcą tego planu ma być ja 
poński attache wojskowy w Pe- 
kinie, gen. major GeiszieKita. 


wzroczność mężów stanu dla dobra 
obu krajów, była kontynuowana, a 
nie krzyżowana przez micodpowie- 
dzialnyćh względnie niedojrzałych 
mącicieli - pokoju.“ 


Niedyspozycja P. Prez. R.P. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
ry od paru dni niedomagał, nie 
mó opuścić łóżka skutkiem niedyse 
pozycji przewodu pokarmowego. 
Wobec orzeczenia lekarzy, żę stan 
ten może potrwać kilka dni, audiens 
cje, które miały odbyć się w bieżącym 
tygodniu, zostały odwołane. 


Katastrofa samolotowa 
LONDYN. W pobliżu Wy- 
ton w hrabstwie Donshire spadł 
i rozbił się samolot wojskowy. 
Trzech lotników poniosło śmietć 


Burza w parlamencie angielskim 


podczas wygłaszania deklaracji przez prem. Chamberlaina 


się okrzyki: „Hańba”, a jedyny 
poseł komunistyczny w Izbie 
Gmin, p. Gallacher, wołał: 


„Zdrada demokracii”, 

Przewódca opozycii, poseł At 
tlee, kilkakrotnie interpelował 
premiera, chcąc uzyskać od nie 
go przyznanie się, że w ubiegły 
piątek wprowadził on Izbę w 
błąd zapewnieniem, że żadna de 
cyzja w kwestii uznania nie zo 
stała jeszcze powzięta. 

Premier odparł, że gabinet po 
zostawił decyzję jemu ł miniss 
trowi spraw zagranicznych, lor: 
dowi Halifaxowi, i że decyzja 
ostateczna powzięta została do 
piero w czasie week > endu. 

dużym zaciekawieniem o: 
czekłwana jest debata nad de- 
cyzią rządu uznania rzadu zeń 
Franco. 


Francja uznała rząd 


gen. Franco 
PARYŻ. Rząd francuski uz- 
nał w poniedziałek w południe 
de jure rząd Hiszpanii narodo- 
wej. Decyzja powvższa powzię: 
ta została jednomyślnie przez ra 
dę ministrów. 


polsko-niemieckie 
BERLIN. Dnia 27 lutego roz 


po*zele się w Barli=tx żapowie 
dĄ_ ie rozmowy, ' „lążane z u: 
sunięciem niektórych trudności, 
wynikłych na tle stosowania de 
klaracyj z dnia 5-go listopada 
1937 r. o mniejszościac" 
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Za jaką cenę kanci. Hitler gwarantuje pokój w Europie 


1) Anglia i Francia zrezygnują z zarzutów, zawartych w Traktacie Wersalskim 
2) Przyznanie kolonii i zwrot Niemcom dawnych terenów kolonialnych 


LONDYN. 


„Daily Express“ | urzędnika niemieckiego mini- 


donosi, że po odbyciu konferen | sterstwa spraw zagranicznych. 


cji ze swoimi rzeczoznawcami 
kanclerz Hitler sformułował 
plan kolonialny, zawierający 
trzy punkty, na których podsta- 
wie spodziewa się przywrócić 
Niemcom kolonie. 

Berliński korespondent ,„Dai- 
ły Express‘ twierdzi, że szcze- 
góły tego planu zostały mu za- 


Wedle jego informacyj, Hi- 
tler gotów jest zaproponować o- 
graniczenie zbrojeń i pakty niea 
gresji, które gwarantowałyby 
pokój w Europie na 25 lub 50 lat 
w ramach ogólnego porozumie- 

ja, w którym sprawa teryto- 

w kolonialnych dla Rzeszy sta 
nowiłaby część składową. Nowa 


kamunikawne przez wysokieg: | polityka Hitlera przewidywać 


aa O 


NA WĄTROBE 
ŻOŁĄDEK, KISZKŁ 
NERKI we PĘCHERZ 


ŚWĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 
GAGISTRA GOBIECA 
SKŁAD GŁÓWNY: 
WKRS 2 AWA. MiÓDOWA 45 
Spratdaa 


EE ŚRODA 
t S. dz. Albin b. 
Antonina m. 
Jutro: Helena 
ces. 
Słońca. wsch. 6.48 
Marca zach. 17.38 


Księż. wsch. 12.35 
zach. 3.38. 
KRONIKA HISTORYCZNA 
594. Koronacja Zygmunta III Wazy 
w Upsałi na króla szwedzkiego. 
16354. Zdobycie Smoleńska, przez Wła 
awa IV. 
PRZYSŁOWIA 
Pierwszy dzień marca 
Dusi młodego i starca. 


Śmiech to zdrowie... 
„Wesołe Wiadomości” 


ma trzy stadia rozwiązania nie- 
mieckich roszczeń kolonial- 
nych. 

Pierwsze stadium: wielka Bry 
tania i Francja zrezygnowałaby 
z zarzutów, które zawarte by- 
ły w traktacie wersalskim a we- 
dle których Niemcy nie są zdol- 
ne do posiadania kolonii. 

Drugie stadium: W. Brytania 
i Francja przyznają Niemcom 
prawo do posiadania kolonii ja- 
ko źródła surowców. Na podsta 
wie załatwienia tych dwóch pun 
któw państwa zachodnie przy- 
znałyby również prawo Niem- 
com do posiadania swoich daw- 
nych terytoriów kolonialnych. 

Trzecie stadium; Zwrot Niem 


com obszarów kolonialnych. W 
tym stadium rozpocząłby się 
przetarg kolonialny. 

Hitler ma być skłonny do 
przyjęcia innych obszarów ko- 
lenialnych jako ekwiwalentu za 
dawne niemieckie kolonie. 

Gwarancje pokoju zawierały- 


by pakt nieagresji pomiędzy Rze 
szą Niemiecką a W. Brytanią 
i Francją a także innym: kraja- 
mi europejskimi na 25 lub 50 
lat. Hitler zgodziłby się na kon- 
ferencję, załatwiającą wszystkie 
sporne zagadnienia w Europie 


i zobowiązałby się powstrzy- 
mać wyścig zbrojeń. 

Korespontent twierdzi, jako- 
by oznajmiono mu, że o ile inne 
państwa na to zgodzą się. Niem- 
cy gotowe byłyby nawet zrzec 
się łodzi podwodnych i samolo- 
tów bombowych. 


Nieugięty wróg Stalina 


Nadieżda Krupska, wdowa po Leninie, nie żyje 


Jak już donosiły depesze, w |Lenina. Odtąd nie rozstawali się 


poniedziałek zmarła 70sletnia Na 
dzieżda Krupska, wdowa po Le 
ninie, która była jedną z czoło» 
wych postaci rewolucji rosyj- 
skiej. 

Od wczesnej młodości brała 
ona udział w ruchu rewolucyje 
nym. Poświęciła się zawodowi 
nauczycielskiemu i organizowas 
ła wieczorne szkoły dla robotni= 
ków, co wówczas było uwa» 
zane za grożne przestępstwo po 
lityczne. 

W/ roku 1894 spotkała przys 
padkowo 25:letniego Ulianowa» 


i Lenin znalazł w niej oddaną 
współpracownicę i kochającą żos 


nę. 

Od roku 1900 do 1917 przez 
bywała z Leninem na wygnaniu 
w Szwajcarii i do powrotu do 
Rosji piastowała stanowisko ses 
kretarza partii bolszewickiej. 

Po rewolucji zorganizowała 
komisariat oświaty i pracowała 
dniem i nocą. 

Była ona niezwykle popular: 
na w Rosji i z tego względu 
Stalin nie śmiał postawić ją 
przed sądem wraz z innymi 


- Okradła swego chlebodawce 


ale odsiedzi za to 2 lata w więzieniu 


Niezwykle sensacyjną sprawę 
rozpatrywał warszawski Sąd O» 
kręgowy. Na ławie oskarżo» 
nych zasiadła pracownica do» 
mowa Bronisława  Kłujsówna, 
wraz ze swym kochankiem Mae 
rianem Żelechowiczem. Akt o» 
skarżenia zarzucał im okradze» 
nie mieszkania chlebodawcy as 
dwokata L. na sumę 20.000 zło: 


tych. 
Mecenas L. przygotował so» 


ło najweselszy tygodnik |v; do wpłaty bankowej tę su» 


Ceną 10 gr. 


Do nabycia wszędziel mę. Miała ona udaremnić licys 


DINOL we” DONT najlepsza PASTA do ZĘBÓW 


Na małej wokandzie... 


(A. E.). W restauracji „Przy» | 


iezdnej” siedział przy stoliku 
pan Salomon Patnik ze swym 
wspólnikiem, Pietruszka. 

Pan Patnik czytał gazetę, a 
van Piefruszka dumał błogo, tlu 
miąc przyjemną czkawkę po o= 
biedzie. Snadź przyszło mu na 
myśl jakieś ciekawe zagadnienie, 
gdyż w pewnej chwili zwrócił 
się do wspólnika: 

— Panie Patnik, odpowiedz 
mi pan na pytaniel 

Ale wspólnik pokiwał tylko 
głową, nie odrywając oczu od 
dziennika. 

— Panie Patnik!—powtórzył 
san Pietruszka. — Pytałem o 
coś? 

m Mhm. 

— Przestań pan czytać, panie 
P.! Od razu widać u pana brak 
wychowania. Jak się mówi, to 
się nie czyta, słyszysz pan? 

Pan Patnik nie słyszał jednak 
ani słowa; kiwał tylko głowa na 
znak, że zgadza się na wszyste 
ko, byle mu nie przeszkadzano. 
Uch, gniew nie ogarnia! 
—zdenerwował się pan Pietrusz 
ka. — Pan mnie wyprowadzasz 
z równowagi. Wvdaie mi sie. że 


gdybym powiedział na pana 
świńtuch, to kto wie, czy nie 
miałbym racji. 

Ale zaczytany pan Pątnik głu 

chy był, jak ściana, czym tak 
zdenerwował biednego wspólni« 
ka, że ten syknał: „Już ja cię os 
budzę, psia krew!” i uszczypnał 
pana Patnika w bok. 
Ach!'] — wrzasnał wówe 
czas pan Patnik. — Panie Pies 
truszka! Coś pan uczynił? Pan 
mnie uszczypnał!! Kto to robi 
coś podobnego? Świnie tak roz 
bia! Dranie, łobuzy, bandyci tak 
robiął 

Za fe obrażliwe wyrażenia sta 
nal pan Patnik przed sądem. 

—-Pietruszka mnie bił! — os 
świadczył. 

Ale pan Pietruszka zaprzeczył 
z wylewnym uśmiechem. 

— Jak ja go mogłem bić, je» 
żeli ja z nikim się nie bije! la 
nawet z myślami się nie biję, pro 
szę sympatycznego pana sedziez 
go! 

s ja tylko byłem trochę uszczy 
pliwy. 


Sad ogłosił wvrok uniewinnia. 


jacy 


tację, grożącą jednemu z jego 


hentów. : 
Schowawszy pieniądze do 
szuflady biurka adwokat udał 


się wraz z żoną do teatru, gdy 
wrócił zaś z niego stwierdził z 
przerażeniem, że okra- 
dziony. l 

Ponieważ w domu mecenasa 
zatrudnione były dwie pracow» 
nice, w pierwszym rzędzie pod= 
dano je przesłuchaniu. Zeznas 
nia jednej z nich wyglądały zue 
pełnie prawdopodobnie i nie u» 
legało najmniejszej wątpliwości, 
że to nie ona dopuściła się kras 
dzieży. a 

Przesłuchana Kłujsówna zas 
chowywała się jednak podejrza 
nie. 

Dalsze śledztwo dało sensas 
cyjne wyniki. Jak się okazało, 
Kłujsówna ma narzeczonego, nie 
jakiego Mariana Żelechowicza, 
bezrobotnego. 

W dniu, kiedy zginęły pienią 
dze, Kłujsówna okazywała dzie 
wne zdenerwowanie. Wychodzi 
ła kilkakrotnie wieczorem z do 
mu, skarżyła się na dreszcze i 
twierdziła, że jest chora. Przed 
tym jeszcze spotykała się często 
z Żelechowiczem i wynosiła mu 
pokryjomu jedzenie. 

Przeprowadzona w mieszka: 
niu Żelechowicza rewizja nie da 
ła wyników. Lokator znikł 
gdzieś wraz ze swym subiokato 
rem. Gdy go odnaleziono, ze: 
znał, iż nie było go w domu, po 
nieważ udał się z jakąś przygo» 
dnie poznaną kobietą de Babic 
na zabawę. Ustalono, że Żele- 
chowicz wyjeżdżał do swej ro- 
dziny w Siedleckie, gdzie hulał 
* zabawiał się w restauracjach i 
szynkach wydając wiełkie suz 
mv pieniężne. 

Min e wysiłków władz nie ue 


dało sę ustalić, gdzie Żelecho» 


wicz ukrył skradzione adwoka: | d 


towi pieniądze. 

W wyniku rozprawy, której 
prz i sędzia IDyzmań: 
ski, Żelechowicz i Kłujsówna 
skazani zostali na dwa lata wię- 
zienia, Jakimiak na 5 miesięcy, 
Marian Wiciński zaś który po- 
magał oskarżonemu do wyro: 
bienia fałszywego alibi — na 6 
miesięcy. 


„kontrrewolucjonistami”. Trud» 
ho ją było zaliczyć oficjalnie do 
„zdrajców ludu”. Zastosowano 
więc wobec niej inny środek. 
Czuwał nad nią stale agent 
GPU, który nie spuszczał jej z 
oka ani na chwilę i szedł za nią 
jak cień. Nie wolno jej było z 
nikim komunikować się, a w jet 
mieszkaniu kilkakrotnie przepro 
wadzano rewizje. 

Do otwartej opozycji przeciw 
ko Stalinowi przeszła Krupska 
już w roku 1950, zwalczając oe 
stro Stalina i nowych władców 
Kremlu. Niezwykle ostro atako: 
wała Stalina, chwaląc Trockies 
go, a w wydanych przez siebie 
„Pamiętnikach Lenina” włożyła 
w usta swojego męża niezbyt po 
chlebne słowa o Stalinie. 

Gdy Stalin nie mógł przeko» 
nać ją o słuszności swojej takty- 
ki, pozbawił ją wszelkich urzę: 
ów i godności. Krupska zostas 
ła usunięta w cień i dzienniki 
przestały o niej pisać. Kiupskąa 
żyła zapomniana i opuszczona. 

: Stalin bał się trochę tej eners 
gicznej, rozumnej i ironicznej ko 
biety, która wykazała wiele od» 
wagi cywilnej podczas ostatnie 
„czystki” generalnej, gdy inter- 
weniowała na rzecz Kamieniewa 
i Zinowiewa. 


Najmniejsza książka na świecie 
dziełem Polaka 
P. Józef Grygoriew, kontroler pocz |sób przed ewentualnymi rywalami.. 


to w Warszawie, jest jed: w 
wol rodzaju lą Pobił mia 
nowicie wszystkie rekordy pisania 
możliwie największej ilości słów na 
najmniejszym skrawku papieru. 

Pracę w tej dziedzinie rozpoczął w 
roku 1929. D v'iedział się wówczas, 
że kłoś napisał na pocztówce dwa i 
pół rozdziału książki, Zabrał się wów 
czas do pracy i na takiej samej pocz: 


tówce przepisał 4 i pół rozdziału te» b 


go samego rodzaju książki. Później 
przeczytał, że ktoś napisał na arku- 
szu kancelaryjnym 215617 słów. Zas 
chęcony pierwszym powodzeniem p. 
Grygoriew znów zabrał się do pracy 
i pobił rekord umieszczając na taz 
kim samym arkuszu 375560 wyrazów. 
Dowiedziawszy się zaś, że ktoś w 
Rumunii napisał książeczkę o rozmia 
rach 14 milimetrów, stworzył książeczkę 
o rozmiarach 7 na 10 milimetrów. In: 
nym znów razem przepisał na znacz: 
ku pocztowym całe przemówienie wy: 
głoszone przez P. Prezydenta w roku 
1936 w Wilnie na Rossie w rocznicę 
śmierci Marszałka Piłsudskiego. 


Kiedy ostatnio dowiedział się, że 
najmniejszą książką jest książka pos 
chodząca z roku 1897 i posiadająca 
rozmiary 6 na 10 milimetrów, zabrał 
się do pobicia tego rekordu i napisał 
książeczkę o rozmiarach 3 na 5 milis 
metrów, zabezpieczając się w ten spo 


Ostatnio zaś wykonał pan Grigo- 
rjew swoją jubileuszową pracę. Przer 
pisał książkę „Życie i Czyny Mars 
szałka Rydza : Śmigłego' w książecze 
ce o rozmiarach 5 na 7 milimetrów, 
mającej 10 milimetrów grubości. 


Misiążeczka ta jest częścią składos 
wą pracy, nad którą pan Grygoriew 
pracował 1487 godzin. Pracę tẹ stano 
wi kryształowa buława wierna kopia 
awy, wręczonej przez P. Prezyde:. ` 
ta Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi. 
W głowicy tej buławy jest umieszczo 
na wspomniana książeczka „Życie i 
Czyny”. Na kryształowym uchwycie 
wyryte są diamentem dwie mowy: na 
wierzchu przemówienie P, Prezydenta 
wygłoszone do Marszałka Śmigłego 
Rydza, na odwrocie odpowiedź Mars 
szałka. Oba przemówienia napisane są 
na powierzchni 4 na 5 centymetrów. 


Do pracy tej dołączona jest kryszt.. 
łowa książka okuta w srebro i pisana 
diamentem. W książce tej prócz słów 
pisanych normalnie znajdują się sło: 
wa układane w sylwetki. Jedna z tych 
sylwetek przedstawia Marszałka Śmi» 
głego Rydza, kiedy wracał z Francji 
w roku 1936 i był witany w Kolusz» 
kach przez Przysposobienie Wojsko» 
we. Na dalszej stronie widnieje uło» 
żona ze słów mapa Polski, na innej 
znów Warszawa, nad którą znajduje 
się cień Wielkiego Marszałka. 


11-letnia siewek.. morderczynią 


wepchnęła chłopca do studni za to, że popsuł jej sanki 


CZERNIOWCE. We wsi 


Dochodzenia wykazały, że zbro 


Dziewczvna, która zawsze od 


Valcea (Rumunia) „znaleziono dnię popełniła 11-letnia towazļ|znaczała sie okrutnością charak= 
w studni zwłoki utopionego 9-le rzyszka zabaw chłopca. Adtea= |teru, wepchnęła chłopca do stuz 


tniego chłonca Dumitru Mitu. 


na Teodorescu. 


dni za to. że nopsuł iet sanki. 
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Zajczyk i Pipman siedzą w 
— Nie mogę zrozumieć, co to 
znączy — opowiada Zajczyk — 
Dzień w dzień dostaję „anonimo 
s list bez znaczka i w 
ym jest napisane, że jestem 
sanciarz, łobuz i oszust. Co to 
może być? 
— Go ma być! Ktoś jest na 
paĝa zły — wzmuszą ramionami 


tpman. 

z- Ale kto? Ciekaw jestem 
czy to pisze kobieta czy mężczy 
zma? 

— To można poznać po cha- 
rakterze pisma. 

— Ja się na tym nie 
ak pan myśli? Może 
grafologa? 

— Nie trzeba. Pokaż pan te 
listy. Ja się na tym trochę znam 

Zajczyk wyjmuje z kieszeni 
paczkę listów. Podaje  Piqunae 
nowi. 

Pipman długo i uważnie ba: 
da charakter pisma. 

— To mi coś wygląda na mę” 


ski charakter pisma. Ale sesze 


s 


znam. 
iść do 


— Kelner! Może u was jest 
zakło powiększające? 


szkło po: 
większające. 
„Pipman każdą literkę ogląda 


wiedzieć, że to 
Zajczyk 


Po drugie to są za grube li- 
też kobiety. Tak mocno na 
pióro tylko mężczyzna. 
Po trzecie co kobietę może ob 
chodzić, że pan mnie wykanto: 
wał na trzysta złotych?! A po 
czwarte te wszystkie listy pisas 
em ja. 
Pan teraz zrozumie skąd mam 
POŁ, że to pisał mężczy» 


ma? 
Napoleon Sadek. 
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Zniesienie uboju rytualnego 


nastąpi w 
Na wczorajszym posiedzeniu 
sejmowej komisji administracyj 
nej przyjęto po krótkiej dysku- 
sji bez zmian rządowy projekt 
ustawy o ustanowieniu Krzyża 
Zasługi za dzielność. Obowiązu- 
jące przepisy pozwalały na na- 
dawanie tego odznaczenia tylko 
funkcjonariuszom policji i żoł- 
nierzom K.O.P. oraz funkcjona- 
riuszom Straży Granicznej. 
Obecna zmiana rozszerza za- 
kres osób na wszystkich żołnie- 
rzy oraz ustalą miejsce tego od- 
znaczenia pośród orderów i od- 
znaczeń. Artykuł 5 ustawy usta 
la, że Krzyż Zasługi za dziel- 
ność nosi się po Krzyżu Walecz- 
nych a przed Złotym Krzyżem 


1342 roku 
Zasługi. 4 

Następnie komisja sozpatry- 
wała projekt noweli wniesionej 
przez pos. Dudzińskiego do u- 
stawy o uboju zwierząt gospo- 
darskich. Dłuższej dyskusji w 
ztórej zabierał również głos min. 
Poniatowski uchwalono, że mi- 
nister Rolnictwa w porozumie- 
niu z ministrem Spraw Wewnę= 
trznych wyznaczać będzie w dro 
dze zarządzeń do dnia 31 grud- 
nia 1942 maksymalne roczne 
ilości zwierząt przeznaczone dla 
uboju rytualnego. Ilość ta bę- 
dzie się corocznie zmniejszać. 

Całkowity zakaz uboju rytual 
nego zacznie obowiązywać 31 
grudnia 1942. 


Anglia wyśle okręty wojenne 


celem przewiezienia uchodźców z Madrytu 


LONDYN. „Daily Expres“ 
zamieszcza na pierwszej stroni- 
cy pod wielkimi nagłówkami 
wiadomość, jakoby rząd angiel- 
ski zamierzał wysłać pewną 
ilość okrętów wojennych celem 
przewiezienia uchodźców z Hi- 
szpanii republikańskiej. 

Ponieważ idzie tu o 10.000 o- 


sób, a więc poważną liczbę dzien 
nik przypuszcza, że również 
Francja i Stany Zjednoczone 
wyślą okręty wojenne, które 
przewiozą wyższych wojsko- 
wych, urzędników, polityków 
i t. p. z Hiszpanii republikań- 
skiej na terytoria na których za 
mierzają oni szukać schronienia. 


B. pos. Idzikowski opuści więzienie 
po złożeniu kaucji 50.000 złotych 


W warszawskim Sądzie Apela 
cyjnym odbyła się rozprawa 
przeciwko oskarżonym o nad- 
użycia b. pos. Idzikowskiemu i 
Michalskiemu. 

W wyniku rozprawy Sąd zła- 
godził karę oskarżonym. Idziko- 
wski skazany został na 4 lata 
więzienia, Michalski na 6. 

Wspólnik Michalskiego Józef 
Miazga skazany został na półto- 


ra roku więzienia, naczełnik zaś 
Urzędu Skarbowego w Białym- 
stoku Niesiobędzki otrzymał za- 
wieszenie wykonania kary. 

Na wniosek obrony Sąd zarzą 
dził zwolnienie Idzikowskiego z 
więzienia za kaucją 50.000 zło- 
tych, zapisanych na hipotece do 
mu skazanego. 

„Michalski pozostał w więzie- 
niu. 


Fotegrafia pani Wagner przed 
stesowaniem Biocelu — Rowaj 
Odżywki dla skóry. 


WSR mi się że to eud“. Oto 
włósne słowa Jerzego. Mieda- 
lej jak przed gma Fsiącómi 
miałam zmarszczki na le, nao- 
koło oczu I ust — l a gps zu- 
pełnie 4 serja na kobietę „w pew- 
nym wieku“. Dzisiaj zaś wszystkie 
moje przyjaciółki podziwiają moją 
jasna, gładką, a otw] cerę. Po- 
ziłam im wszystkim stosomać, 

ad ja to uczyniłam, Odżywczy Krem 
okalon Blocel spreparowany wed- 
ług oryginalnego przepisu znakomi- 
tego paryskiego Kremu Tokalon. 
Niektóre wręcz mnie wyśmiały pó- 
ki same nie spróbowały tego Kremu. 
Po stwierdzentu niezwykłych wyników 
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"Mąż mój nie wiefżył 
własnym oczom!” 


oświadcza pani Gaby Wagner 


“TWIERDZI ON, ŻE WYGLADAM O IOLAT MŁODZIEJ 
OTO JAK TEGO „DOPERAJĄ e 


Fotografia pani Wagner domon: 
strująca 2 pan a | mia James, 
gniętą w ciągu kliku tygodni. 


fesora Ms SEO 
Błocel jest to żywotny I ma 

jacy składnik UAY, ss. skóry 
młodych zwierząt llentyeny z em 
nymi naturalnymi I ośżyszznai it 
nikami zawartymi w goa skom 

W dzień zaś stosuj Krem Tokalen 
koloru białego — czyni skórę jasną 
1 A ozna, usuws wągry AB, 


pory. Szczęśli 
rL żywczyh kir 
lon gwarantowany tub zwrot pieniędzy, 


| Sensacyjny list prof. Bartla 


Nie mogę opuścić Lwowa, gdyż terroryści i gwałciciele prawa 
uważaliby to za ucieczkę” — pisze wielokrotny premier 


Przed przystąpieniem do gło- 
sowania nad ustawą skarbową 
i preliminarzem budżetowym 
przewodniczący senackiej ko- 
misji budżetowej sen. Zarzycki 
oświadczył iż sen. prof. Bartel 
usprawiedliwia swoją nieobec- 
ność następującym listem. 

LIST PROF. BARTLA 

„Sytuacja na tutejszych uczel 
niach nie pozwala mi na opusz- 
czenie Lwowa. Terroryści i gwał 
ciciele prawa i powagi Państwa 
uważaliby to za ucieczkę. Nigdy 
nie podawałem tyłów i nie będę 
tego czynił w przyszłości. 

Sen. Zarzycki oświadczył w 
związku z tym listem: 

„Oprócz tego wiadomo, że 
przeciw prof. Bartlowi Powódą 
dia | Sie zorganizowane napaści, 

w związku z piastowanym T 
EE Bartla mandatem senator- 
skim. Muszę tutaj jeszcze dodać 
s» aż Bartel powołany został 
natu przez Prezydenta 
Rzplitej. 4 > i 

Wysoka Komisjo! Z obowią- 
zującej Konstytucji wynika, że 
senator lub poseł odpowiada za 
treść przemówień w parlamen- 
cie tylko przed odnośną Izbą 
oraz że w „wypowiadaniu swej o0- 
pinii nie jest skrępowany nawet 
opinią swoich wyborców. W da 
ammas O 


DZIS DNIA I. IM. 1939 R. 
16.05 „Nasz bilans handlowy” 
— wicemin. Miecz. Sokołowski. 
a 
„zy Oia zabie 
oko roi o De 
20.00 wieść o Chopinie. 
22.00 Najpiękniejsze oi 
kwintety klasyków wiedeńskich. 
22.55 Póbyt w Krakowie Min. 
Spraw Zagr. Wloch hr. G. Ciano 
-— reportaż. 


nym wypadku prof. Bartel nie 
był wybrany na senatora, a zo- 
stał powołany przez Głowę Pań- 
stwa. 

I oto za swe przemówienie w 
parlamencie spotykają sen. Bar- 
tla niegodne napaści ze strony 
pewnego odłamu młodzieży, kie 
rowane niewątpliwie spoza kół 
akademickich. Jesteśmy wprost 
zobowiązani do tego, by fakty te 
go rodzaju potępić z pełnym obu 
rzeniem i by domagać się od 
Rządu, ażeby członek Senatu 


za swą działalność parlamentar- 
ną nie był narażony na szyka- 
ny i ataki ze strony niepoczytal- 
nej części uczącej się młodzie- 
ży. (Huczne oklaski). 

Po tym oświadczeniu przystą- 
piono do przegłosowania popra- 
wek a następnie rezolucyj. 

Następnie przewodniczący 
sen. Zarzycki podziękował Rzą- 
dowi i jego przedstawicielom za 
udział w pracach komisji oraz 
udzielenie szeregu cennych wy 
jaśnień, oraz wszystkim spra- 


wozdawcom i pracownikom We 
ra Senatu za ofiarną pomoe Ż 
pracę. 

W imieniu Komisji Budżeto- 
wej generalny referent budżetu 
sen. Skoczylas dziękuje przewo- 
dniczącemu, który nie opuścił 
ani jednego posiedzenia i ani 
razu nie korzystał z zastępstwa 
w prowadzeniu obrad. 

Następne posiedzenie Kkom$- 
sji odbędzie się 8 marca. Na po- 
rządku dziennym projekt usta- 
wy o inwestycjach. 


Wstrząsająca tragedia w japońskiej rodzinie 


Kazał się żywcem pogrzebać 


w wykopanym własnoręcznie grobie 


PORTO ALEGRE. Donoszą 
z Cambara w Paranie o tragicze 
nej śmierci pewnego japońskies 
go małżeństwa. Rodzina ļapońs 
czyków, złożona z męża, żony 
i syna, cierpiała od dłuższego 
czasu na nieuleczalną chorobę. 

Sąsiedzi w obawie zarażenia 
się, zawiadomili o tym władze 
sanitarme w Kurytybie. Gdy 


przybyło pogotowie ratunkowe 
ze stolicy stanu, Japonka oświad 
czyła, że mąż wyszedł przed paz 
ru dniami i nie wrócił. Zabrano 
więc żonę i syna, aby ulokować 
w szpitalu. 

Na najbliższym posterunku 
policyjnym komisarz przesłuchał 
laponkę i dowiedział się, iż mąż 
wykopał sobie dół i kazał się 


żywcem pogrzebać, co też oma 
wraz z synem wykonała posłusz 
na woli męża. 


Z urzędu policyjnego chorych 
zabrano do karetki sanitarnej. 
Rano znaleziono Japonkę mars 
twą, gdyż, jak się okazało, wyw 
piła nadzwyczaj silną dawkę nie 
znanej trucizny, _ 


Akcja hiszpańskich anarchistów 


na terenie Francji 


PARYŻ. Policja francuska w 
Tuluzie zaaresztowała onegdaj 
13:tu hiszpańskich anarchistów, 
którzy schronili się do swych 
przyjaciół francuskich. Zostali 
oni odesłani do obozu koncentra 
cyjnego w Perpignan. 

Również w okolicy Cervere 
doszło do zajść. które spowodo» 


wały wkroczenie policji. M. in. | 
zaaresztowano pewną Hiszpan: , łe 


kę, która prowadziła silną agitas 
cję. Chwali się ona, że jest żoną 
pewnego pistolera z Barcelony i 
że pomagała często swemu męs 
zowi w czasię tracenia narodow 
ców. Kobieta ta przebywa w os 
bozie uchodźców w Gonville. 


wodowała ona w poniedzia” 
bunt uchodźców, którzy zde 
molowali naczynia oraz łóżka w 
obozie, twierdząc, że dostają złe 
i niewystarczające pożywienie. 

Również w obozie uchodźców 
w Granville doszło do zamies: 
szek, wywołanych przez anatre 
chistki hiszpańskie, 
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ZYGMUNT CZARSKI 


ZA 


Julicz odbywał poufną rozmowę z Jerzym Chareckim, 
dotyczącą zgubienia jego szpilki cd krawata. 

Julicz odbywał poufną rozmowę z ferzym Cha- 
reckim, dotyczącą zgubienia jego szpiłki od krawata. 

Po swych dłuższych wywodach |ulicz odpowie: 

ział na pytanie jerzego w sposób następujący: 

— Moje przypuszczenia są najwtdocznie! słusze 
ne. Zresztą, twoje zaprzeczenia są jakby przyznaniem 
się... 

i — Co? — krzyknął Jerzy gwałtownie — wiesz, 
że tego już za wiele. Przede wszystkim kto ci powie» 
dział, że tego wieczoru, o którym mówisz, nosiłem 
;zpilkę do krawata, podobną do znalezionej przy hr. 
Kastalskim? 

— Powiedział mi to portier hotelu, w którym 
wtedy mieszkałeś 1 potwierdził dyrektor kawiarni 
vrzy Dworcu Głównym. której byłeś stałym gościem. 

— I ci obai nie zeznaliby tego podczas procesu 
mojego brata? 

— Może nie interesowali się nim specjalnie, zwła: 
szcza, że w wiadomym hotelu zameldowałeś się pod 
innym nazwiskiem, nie wiem tylko na podstawie ja: 
kiego paszportu. Wiem, że mieszkałeś w hotelu, bo 
nie chciałeś, by ci komornik zajął meble, a nazwisko 
swe ukrywałeś w obawie, by cię wierzyciele nie ode 
należli. 

— Słowem, jak widzę, usiłujesz mnie oskarżać o... 

— Nie, nie. broń Bożel... — przerwął mu szybko 
julicz. — Zreszta, nie jestem bynajmniej sędzią śled: 
czym. Chciałbym po prostu ustalić prawdę, stwier: 
dzić fakty niezbite. Podług mnie byłeś u swego ojczy: 
ma tego samego dnia, co twój brat. ale... wcześniej, 
niż on. Był to okres. w którym, iak już mówiłem, 
byłeś bez grosza, straszliwie prześladowany przez wie» 
rzycieli. Możliwe. że miałeś o tym rozmowe z hr. Ka: 
stalskim, bardzo... gwałtowna i w jei wyniku postą: 
piłeś jakoś... bardzo, powiedzmy, nieszczęśl'wie... 

— Głupiec jesteś z tą swoja manią śledczą — 
usiłował wszystko obrócić w żart [Jerzv. 

Tulicz wszakże, bynajmniej tym nie stropiony, 
mówił dalei: 

— Twój, powiedzmv. odruch. którego wvniki 
były dla hrabiego tak tragiczne, a ieszcze bardziej 
może dla twego nieszczęsnego brata, może właściwie 
kyć... wybaczony... zwłaszcza przeze mnie. To też moz 
esz mi teraz już śmiało i bez obawy przyznać się do 
wszystkiego. 
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GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesne, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 
a 


p DZIEJE TROJGA LUDZI, RZUCONYCH NA FALE L 


— To wszystko fałsz... fałsz nad fałsze! — krzy» 
knął Jerzy, zapominając o wszelkiej ostrożności. 
Z twoich słów przecież wynika, że najpierw okradłem 
mego brata, a potem zamordowałem ojczyma. |a? [a 
iestem morderca? 

— Nieszczęsny, milcz! Ciszej, na Boga! — szep- 
nął Julicz, rozgniewany. 

W obawie zaś, że jego wspólnik będzie ieszcze 
coś wykrzykiwał, podbiegł do niego i ręką zamknął 
mu usta. 

— Nic nie 
żony. 

— Nie, a bo co? — zapytał z kolei Jerzy, cały 
drżąc ze strachu. 

Nic mu nie opowiadając, lulicz podszedł cicho, 
na palcach, do drzwi. cichutko otworzył je z kłucza 
1 nagle szeroko otworzył. 

— Zgaś światło! — rozkazał szeptem. 

Jerzy natvchmiast przekręcił kontakt. Małe oczki 
Tulicza badawczo przeszvwałv mrok. Słychać było 
z daleka iakbv echa jakichś kroków. Z iednvch drzwi 
błysnęła nagle smuga światła. Julicz kiwnął palcem na 
Jerzego. by się zbliżył i zapytał ledwo dosłyszalnym 
szeptem: 

— Czyj to pokój? 

— Mojej żony. 

— O, do diabła! To bv mogło być bardzo przys 
kre. Miejmv nadzieję, że nic nie słyszała. 

— Myślisz, że podsłuchiwała? 

— Bardzo się tego obawiam. Ale cóż? uż tru- 
dno. W/racajmy. Zapal światło. 

Jakby ujarzm'ony tonem rozkazującym Tulicza, 
jerzy posłusznie wykona! wszystkie jego zlecenia. 

I cóż? — zanytał go Tulicz po chwil: milcze: 
unia — czy będziesz się dalej upierał przy zaprzecza: 
niu. jakbyś dokonał pewnego... gestu, który koszto- 


słyszałeś? — zapytał Julicz strwoz 
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| wał życie hr Kastalskiego? 


— Oczywiście, że zaprzeczam i to z całą stanowe 
czością. 

— Spójrz mi w oczy i powtórz to jeszcze raz. 

— Idź, nudzisz mnie już swoimi głupstwami — 
burknął Terzv odwracajac głowę. 

— Mój drogi. widze że sie trzymasz zasadv nie 
przyznawania sie za nic. To może i sprvtbe ale nie 
ze mna. Moie przekonanie jest ustalone. Nikt i nic 
nie zdoła go już teraz obalić. za 

| — Przekonanie to nie pewność. A zresztą, jeżeli 


>| 
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— Wikciul... Boże drogi... Co to za słowa?... — ? żyłam z raną w sercu, myślałam, że [ózef nie żyje, 


drzała Wanda na całym ciele. 

— Uspokój się, mamo!... Uspokój... Posłuchaj... 
Wszystko przecież jest na tym świecie możliwe... 
Zrozum, mamo... — głos Nelly kąpał się w łzach. — 
Zrozum... Ojciec... tak... 

— Wikciu — zawołała Wanda nieswoim głosem, 
ujmując dłonie córki — Nie rozumiem ciebie... 
O czym ty mówisz?.. Co się z tobą dzieje?... Mów 
jaśniej... 

— Miss Nelly, czy jest pani przy zdrowych zmyż 
slach? — zawołał Jan, który śmiertelnie zbladł. 

— Tylko spokojnie... Uspokójcie się, drodzy... 
Mamo... Trzymaj się w ryzach... Opanuj się... To jest 
vrawda.... 

— Co jest prawdą?... 

Nelly wyjęła z torebki fotografię mister Josepha 

. pokazując ją Wandzie, oświadczyła: 
— Spójrz mamo... To on... Mój ojciec... On żya 
Czy go nie poznajesz?... Nie został zabity... Nie... 
Wanda zerknęła na fotografię i wydawszy przez 
iaźliwy okrzyk, runęła na podłogę zemdlona. 

Gdy nawet Nellv opowiedziała matce o wszyst: 
kich przeżyciach Józefa, Wanda nie mogła oswoić się 
z myślą, że jej pierwszy mąż żyje. 

Nie mniej zdumiony i oszołomiony tą niezwykłą 
nowiną był Jan Siwek, pomimo że już raz wpadł na 
podobna myśl... 

— Z tego wynika, że zostałem skazany na wie: 
loletnie więzienie za zamordowanie człowieka, który 
żyjel... — powtarzał w kółko Tan, nie mogac pogodzić 
Się z mvśla. że Józef żvie. 

Wanda zaś przez kilka dni chodziła jak zamro- 
czona. 

— Pr-enaiświetsza Panienko! 


le... 


Dwadzieścia lat 


a tu nagle taka wiadomość!... Można przecież dostać 
pomieszania zmysłów! Nie, nie wierzę w to... Nie mos 
gę temu dać wiary!... Musi to być jakiś koszmarny 
sen — myślała. 

— Czy chcesz udać się do Nowego Jorku, aby 
go zobaczyć? -—— zapytała Nelly. — Obecnie należy, 
mamusiu, znależć jakieś wyjście z tej cięzkiej sytua: 
aji, jaka się wytworzyła... Według prawa masz dwóch 
mężów... Musisz się zdecydować... 
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— Nie, drogie dziecko — odparła Wanda. — | 


Nie porzucę Jana, aby wrócić do mego pierwszego 
| męża, który nagle ożył... Nie, nie uczynię tego... Żo: 
| baczyć go jednak muszę... Dopóki bowiem nie zoba: 
czę go, nie uwierzę, że żyje... 
— Pojedziesz więc ze mną? — pytała w dalszym 
ciągu Nelly. 

Tak... Pragnę go zobaczyć... Chcę mu opo» 
wiedzieć, jak myśmy go wszyscy opłakiwali, — cięż: 
ko westchnęła Wanda. 

— Napisz więc wpierw do niego, mamo... 

— O nie, tego nie jestem w stanie uczynić. Ręka 
będzie mi zbyt silnie drżała... Czy rozumiesz mnie, 
; kochanie?.. Napisz w moim imieniu... — odparła 
| Wanda, która znajdowała się jeszcze ciągle pod wraz 
| zeniem tego niezwykłego wydarzenia. 

Pomimo że minęło już kilka dni od chwili gdy 
, dowiedziała się o tym, że Józef żvje, nie mogła wró: 
| cić do równowagi. Miała wrażenie, że to wszystko 
: fest koszmarnym snem. Nie mogła pogodzić się z my: 
ślą, że ten, którego przez dwadzieścia lat uważała za 
umarłego. żyje. Dwadzieścia lat miała głehokie prze: 
konanie — stuprocentowa pewność, ze Tózef umarł, 
„a tu nagle oszałamiająca. nieprawdopodobna wiado: 
mość, że on żyje! 
Nelly napisała do Josepha list, w którym opisał- 
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powodu do zerwania ze 
razu! — syknał Jerzy, 
gniew, coraz bardziej w 


jakiegoś 
od 
głuchy 


w ogóle szukasz 
mną, powiedz to lepiej 
z trudem hamując 
nim wzbierający. 

— Ejże, mój chłopcze, tylko nie mów ze mna ta: 
kim tonem. Bo to i Śmieszne i bezcelowe. Zerwanie 
między nami byłobv dla ciebie o wiele groźniejsze, 
niż dla mnie. Jeżeli moia przeszłość nie jest idealna, 
nie mam przynajmniei truba na sumieniu. 

— Och, milcz, milcz! — zawołał Jerzy, nie mo» 
gąc juz powstrzymać swej wściekłości. 

Doprowadzony do wybuchu oburzeniem i lękiem, 

Jerzy zacisnął pięści i stanął w groźnej postawie. 
Oczy jego ciskały błyskawice. Zdawało się, że jeszcze 
chwila, a rzuci się na ulicza. Stali teraz tak obaj 
twarzą w twarz, spoglądając na siebie wyzywająco. 

Jerzy był blady i ponurv, całv drżał z wściekło: 
ści. fulicz bvł zimny, spokojny. Tylko szare oczka 
migotały mu dziwnie. 


| ui Mniejsza o wszystko — odezwał się wreszcie 
pierwszy ferzv — gotów jestem zapomnieć o twych 
oszczerstwach. Ale nie mów mi więcej ani słowa o tej 
przeklętei przeszłości. 

= Ach, widzę, że nareszcie zaczynasz przemaż 
wiać rozsądniej. Bardzo mnie to cieszy. Nie zapomie 
naj jednak. chłopaczku. że z nas dwóch ja iestem sil- 
niejszy, jako mniei skompbromitowany. Moje poufne 
przekonania mogłvbv kiedvś stać się w moich rękach 
straszliwą bronią nrzeciw tobie. Chciałem ci to tylko 
dać do zrozumienia. 


— Dobrze. przestańmy o tvm mówić. Myśl sos 
bie o mnie. co chcesz. Gwiżdżę na to. Czy to jest 
wszystko co miałeś mi do powiedzenia? 

— Mniej więcei Niestety. rozmowa nasza przy: 
brała niewłaściwy obrót. Chciałem udzielić ci tvlko 
zbawiennego ostrzeżenia. nobudzić do skrainei ostro: 
żności w chwili gdv kto wie, czy nie wstepujemy w 
okres zaciekłej walki z obozem Jana Chareckiego. 
Zdobycie miliorowej fortuny .Kastalskich jest grą, 
wartą wysiłku. którego nie należy niebacznie marnos 
wać jakąś nieostrożnością czy zaniedbaniem. Zsuba 
twojej szpilki do krawata przypomniała mi nagle zas 
gadkowe zachowanie się twego brata w tei sprawie 
podczas 'ego procesu i niepojęte omijanie tej sprawy 
przez jego adwokata. 

i — Mniejsza o to. To już dziś sprawy tak odle2 
głe... 

— A jednak uprzytomnij sobie, że skoro mnie 
udało się odnaleźć ludzi. którzy pamiętaią, że nosiłeś 
te szpilkę w dniu morderstwa twego ojczyma, to mo: 
elibv się znależć sprvtnieisi ode mnie. którzy to też 
stwierdza. dadza znać nolicii. W/tedv nastapi rewizja 
prącesu i ty pójdziesz do więzienia. Chcesz? 


Dalszy ciąg jutro 
Bo a c 


swoje spotkanie z matką i straszliwą scenę, jaka ro» 
zegrała się w chwili, gdy W/anda dowiedziała się, że 
jej mąż żyje. 

„Był to moment, który wstrząsnął mna do głębi, 
kochany ojczulku — pisała Nelly. — Bvła to wielka 
radość, zmieszana z wielkim bólem. Prosiłam matkę, 
aby do Ciebie napisała. Oświadczyła mi jednak. że 
nie jest w stanie tego uczynić. Rozumiem ją.. Pragnie 
Cię zobaczyć. Opowiedziała mi, że od chwili gdy od: 
szedłeś od niej, przeżyła straszne lata głodu, nędzy, 
wojny. Pragnę być szczera, oicze... Wyrządziłeś mat» 
ce wielką krzywdę, zraniłeś tak głęboko jej serce, że 
rana ta nie iest jeszcze po dziś dzień zagojona. 

„Zdaję sobie jednak sprawę, że nie ponosisz za 
to całkowitej winy. Winę ponoszą za to miłość do 
tamtej kobiety, woina, która wybuchła tak niespoe 
dzianie i rozłączyła bliskich sobie ludzi... 

Nie przypuszczam. aby mama zgodziła się wróz 
cić do Ciebie... Dwadzieścia lat zrobiło bowiem swo 
je... Rozmawiałam z mamą na ten temat i odniosłari 
wrażenie, że woli pozostać ze swoim obecnym mę: 
żem.., Cierpi ona teraz bardzo wiele... Zrozum, żal jej 
jest olbrzymi... Żyjesz, stałeś się bogaty, a ona żyła 
w nędzy... 

„Ale ona Tobie wszystko wybacza, ponieważ ro» 
zumie Cię. Rozumie, że okoliczności mają wielki 
wpływ na bieg życia człowieka... Chce Cię iednak zo: 
baczyć, aby osobiście stwierdzić, że żyjesz... Również 
i Jan Siwek pragnie Cię zobaczyć... Wyślij możliwie 
najszybciej trochę pieniędzy... 

Twoja Nelly”. 


Gdy mister Joseph przeczytał ten list, z trudem 
opanował łkanie. Z jedneń strony pragnał zobaczyć 
Wandę, a z drugiej coś go powstrzymywało od tego. 
Cieszyła go, a zarazem lękała myśł o tvm spotkaniu. 

Joseph natychmiast wydał dyspozycję, aby wyż 
słano do Filadelfii pewną sumę pieniedzy, a jedno- 
cześnie napisał do Nelly, prosząc ją, aby zawiados 
miła go, kiedy zamierzają przyjechać do Nowego 
Jorku. 

Po trzech dniach przyszła depesza od Nelly 
z zawiadomieniem, że nazaiutrz po południu przyjeżz 
dżaja do Nowego Jorku. 

Przez cały następnv dzień mister Joseph był nies 
zwykle podnieconv. Gdy zaś zbliżyła się godzina, w 
którei mieli przvjechać. pilnie nastawił uszy, aby 
stwierdzić. czv już sa na mieiscu. czy zbliżała się... 

Nie mógł znaleźć sobie miejsca. co kilka chwil 
opadał w fotel, abv zaraz znowu się podnieść i ner- 
wowo snacerować po pokoiu . 

(Dalszy ciąg jutroy. 


~ Przede wszystkim praca! 
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smaówi Ima Benita 


Pociąg zwolna 
wychodził z tune: 
lu. Potoczył się 
jeszcze kilka me- 
trów i — zmęczo: 
n daieką podróżą 
z kochanego Wil- 
na — przystanął. 

Fala ludzi szyb- 
KO, Nerwowo, Z po* 
śpiechem zaczęła 
wylewać się z wa: 
gonów. Na perc: 
nie gwar, nawoly» 
wania, stuki pomię 
szały się z tupotem 
setek nóg, głos 
nym oddechem sta 
towych pluc potę: 
żnych lokomotyw. 

Półsennv rozjeni 
wiony, trochę dys 
gocący na chłodzie 
pochmurnego ran: 

zaopatrzony we 
wspomnienia z ode 

anych wrażeń w 

mieście“ 
Wilnie, 
PE Aa które 2 mnie czekało 

7 domu, szedłem wolno, dając się u: 
nieść fali ludzkiej do wi, x 

Wiem powietrze przeszyło  połę: 
koi Janie i stuk kór To z przes 

ony nadbi ci 
pan 4. y egł pociąg z Zako 
okomoływa, wagony, pociąg ten 
pajfotogeniczniejszy obiekt, ma w 
e romantyzmu. Przystanąs 
pa chwilę, aby przypatrzeć się wa 
iż powleczonym cienką siwizną.. 
ym czy szkliwo mgły porannej?.. 
agle zdawało mi się, że w ramie 


twarz, Bocni ioa mignęła znajoma 


em jeszcze chwilę i we 


„wszystkimi 
a zaspane oczy, jak u małego 
wyrażały zdziwienie i zad 
IC zabawnie i uroczo, 

* Pan tu? O tej porze? Jakie d 
bre togi sprowadziły pana > Gei ra. 
no na dworzec? D 

— Żadne bogi, ale poczciwy 
śpieszny''* z kochanego Wilna. 

— vi „Eg z Zakopanego. 

— Wiem „wiem i mi 
Ry hi Ale pani miała wró 

— Pan jest niebezpieczny, redaktore 
mu, pan wszystko wie, Spóźniłam się 
ı dzień, bo musiałam odłeżeć... ką: 
jel w potoku górskim. 

e po ek epn 

— Tak jest, wykąpałam si 
su górskim, przy — 6 dami A a 

— Jakże to się stało? 

— Miałam scenę z Dymszą, która 
wymaga „wykopertnięcia na nartach 

upadek do potoku. Nie chciałam 
|markować , a wyładowanie w atelier 
lekoracji dla tej jednej sceny pociąc 
gneloby za sobą duże koszty, Zresztą, 


dziegka, 
ąsanie. Wys 


„pcz 


Najnowsze premiery 


3y Chwila 


W ROLACH GŁÓWNYCH: JOAN 

CRAWFORD, ROBERT JOUNG, 

MARGARET SULLAVAN MEL: 
VYN DOUGLAS. 


„Kontredans małżeńsko = miłosny“ 


jaki się rozgrywa w tym filmie — to, 


motyw, który się zbyt często powła* 
rza, i z którym Amerykanie zbyt ła: 
two się obchodzą, aby mógł zaintere= 
sować widza. 

Tym żałośniej wygląda tego rodza 


ju konflikt, gdy jak w tym wypadku, | M. 


podlany jest sosem mętnej psycho- 
logii i nudnej filozofii. 

Zaczyna się od... „Trędowatej”, z 
tą różnicą, że bohaterka jest tancerką 
kabaretową, a on człowiekiem ze Śro 
dowiska klasy posiadającej. i 

Nie pomagają żadne pcrswazje ani 
dowody, że Joan jest uczciwą dziew» 
czyną, kochaną i wierną żoną. Siostra 
Melvyna Douglasa, -rozhisteryzowana 
pół » wariatka, pół = mentorka móż 
wi: nie! Dokucza biednej Joan i robi 
wszystko, aby rozbić szczęśliwe sta= 
dio małżeńskie. Posuwa się do tego, 
że słuchajcie, słuchajcie! — podpala 
dem, w którym miał zamieszkać brat 


rozmyślając z rozkoszą o'nie wyszłaby naturalnie, więc poświę: 


„|z Beniłą „na serio“ O ej byłem w 


| — Ale praca wyrabiać może tylko 
technikę gry, lecz nie budzi talentu. 


skomplikowana, której wytłumaczyć 
nie umiem. Po prostu pewnego dnia | 
otwiera się klapka, okienko, przez 
| które perspektywa staje się wyraźniej: 
sza, szersza, pełna kolorów, dźwięs 
ków, słów... Wszystko nabiera innego 
znaczenia, innej formy. Zaczyna się 
inne, nowe, świeże, zrozumiałe odczu:» 
wanie. Wszystko, co dotąd było dales 
kie — staje się bliskie, swoje, naturals 
ne. Śmiech idzie z serca, łzy — z serca, 
smutek z serca! Wszystko z serca, nic 

— z głowy. Słowo „kocham“ — staje 

się modlitwą, mówioną nie tylko usta 

mi... Mówią wówczas oczy, mówią ręe 

ce, mówi „wszystko“ we mnie... 

Urwała na chwilę. 

— Wie pan — zmieniła ton — pos 
wzięłam postanowienie: Nie będę więc 
cej grywała ról kokotek. Przestałam je 
rozumieć. Nie chcę ich... 

Pod silnym wrażeniem pożegnałem 
tę młodą, uroczą artystkę, której talent 
jaśnieje pięknym blaskiem niesfałszo= 
wanej indywidualności. 

M. SZCZĘSNY. 
wodzie... 

— I nic? 

— Jak dotychczas. wszystko w pos 
rządku. 

— Teraz do ciepłego łóżka. Mogę 
panią cdwieźć do domu. 

— Skąd znowu do łóżka. Jadę 
wprost do atelier na Trębacką. Czeka: 
ją na mnie. O 7:ej mamy już być ucha 
rakteryzowani na planie, kręcę „Czar 
ne diamenty“. 

Odwiozłem Beniłę do at"lier, a sam 
powędrowałem na 2 — 3 godziny do 
ciepłego łóżka. 


ciłam się i wykąpałam w za 


mysłu filmowego będzie wkrótce 
fpolia o 2 nowe placówki. 
„Bowiem na wiosnę przystąpić ma 
ją dwa konsorcja do budowy 
nowych ateliers w obrębie stolis 
cy. Ateliers te będą wyposażone 
w urządzenia techniczne najnow» 
szej konstrukcji. 


Nie mogłem zapomnieć o tym opo* 
wiadaniu. Postanowiłem rozmówić się 


atelier. d 

Już z dala przywitała mnie okrzy» 
kiem: 

— Jak się spało? 

Wziąłem ją na stronę i usadowiłem 
w wygodnym fotelu. 

— Siedzi pani na cenzurowanym. 
Proszę odpowiadać na pytania. 

— Rrrrozkaz! 

— Proszę pani — zacząłem z powa”: 
gą. — Nie ulega kwestii, a sama pani j 
sobie pewnie z tego zdaje sprawę, że 
pani przeżywa obecnie okres rozkwitu 
talentu... 

— Bez pochlebstw... 

— Bez! Więc czym się to tłumaczy? 
Studiami, przeżyciem ?.. 

— Pracą, proszę pana. Pracą i jesze 
cze raz pracą. Czy to będzie studios 
wanie roli przed lustrem, czy czytanie 
książek, czy nauki teoretyczne, czy os 


2) Film „Zywot św. Andrzeja 
Boboli", który miał być wyprod 
kowany przez Połską Agencję Te 
legraficzną, zrealizowany będzie 
aE nową wytwómię, na czele 
D stoi senator Tadeusz Katel 

a . 


3) Znakomita sztuka Zygmunta 
Nowakowskiego „Gałązka rozma: 
rynu“ oraz powieść tegoż autora 
„Pani — służba” mają być zakus 
pione dla przeróbki filmowej. 


4) Wytwórnia „Warszawskie 
Tow. Filmowe zakupiło prawa 
autorskie na sfilmowanie „Lalki“, 


glądanie sztuk teatralnych, lub warto | ||| Bo] Prusa. Ta sama wytwórnia 
ściowych filmów, czy wreszcie nieuz zrealizuje w bieżącym sezonie 
stająca krytyka lub analiza własnych film, osnuty na tle dalszych dzie» 
ról na ekranie. Oto wszystko. jów bohaterów „Wrzosu“, Ro: 


dziewiczówny, p. t. „Niezapomnia 
na” oraz film na tle powieści Ka- 
mila Nordena p. t. „Miłość o 
zmierzchu”. 


pokusy” 


z żoną. 
„W międzyczasie konflikt gmatwa 
się coraz bardziej. Otóż Robert Yor! 
SĘ brat Melvyna, a mąż Margaret 
Tai AE: zaczyna połać namiętną mi- 
ością do szwagierki, t. j do Joan. 
ce porzucić Margareł, ale tym ras 
5 Pa mówi stanowczo „nie“! 

i oto cała piatka popada w skom 
pukowany dramat. Rozwiązuje ten 
węze: gordyjski.. pożar. Bo biedna 

argareta, nie widząc innego sposo- 
bu załatwienia Sprawy --- wbiega do 
płenącego domu, by spalić sie żyw: 
ceni. Ratuje ją Joan. 

Łatwo się domyśleć, że to końco: 
wy akord dramatu, każdy wraca do 
swojej miłości, a nieubłagana dotad sio 
stra, z idiotycznym wyrazem twarzy 
życzy wszystkim szczęścia i wszelkiej 
pomyślności. 

Film ten budzi jedną refleksję: co 
by to było, gdyby u nas wyproduko 
wano tego rodzaju film: Suchej nitki 
nie pozostawionoby na reżyserze i 
aktorach. A jako produkt amerykań= 
ski, film rekłamuie się, jako „Szlas 
aa (M. S.) 


5) Jedna z wytwórni amerykań= 
skich, posiadająca przedstawiciel: 
stwo w Polsce, przystąpić ma 
wkrótce do realizacji filmu pole 
skiego. Film nakręcony ma być w 
Hollywood w dwóch  warsjach: 
polskiej i angielskiej. 


Walt Disney 


Od chwili wielkiego sukcesu „Krós 
lewny Śnieżki” nazwisko Walta Dis 
sney'a nie schodzi ze szpalt gazet caz 
łego świata. Obdarzając znakomitego 
twórcę filmów rysunkowych wawrzy 
nem sławy, życie nie szczędzi mu wie 
lu kłopotów, przykrości 1 vozczaros 
wań. » 

jak czytamy w prasie zagraniczne! 
„Królewna Śnieżka” została zabronio 
na w Holandii, gdyż nie chciano pos 
kazać... złej królowej, która straszy 
małe dzieci... 

Ten sam los spotkał Mickey w 
Italii, gdyż widocznie vie odpowiada 
idei faszystowskiej. 


nowin z polskiej 
PRODUKCJI 


1) Stan posiadanła naszego prze | 


U | roli głównej w filmie muzycznym 


„AJbBD jZ., albo ona” 
zdecydowała Jeanette Mac Donald 


Zazdrość — kojarzy się nieodłącznie 
z miłością. A istnieje przecież również 
zazdrość zawodowa. Klasycznym przy» 
kładem takiej zawiści jest rywalizacja 
pomiędzy słynną Jeanette Mac Donald 
a Milizą Korjus. 


z By zorientować Czytelników co doj 
— Z tym talentem, to już sprawa! tła zatargu, należy podać parę szczegó: 


łów. 

Miliza Korjus, Jugosłowianka pols 
skiego pochodzenia, nie występowała 
nigdy w filmie. Zdobyła sobie nieprze- 
ciętną sławę popisami wokalnymi w 
Zagrzebiu, Pradze, Wiedniu. Usłyszas 
no o niej w Hollywood. Krótkie per» 
traktacje — i Miliza Korjus pojechała 
do Ameryki. To było dwa lata temu. 

Prasa amerykańska rozpisała się sze 
roko o nowym talencie śpiewaczym, 
tym bardziej, że panna Korjus odzna: 
cza się również nieprzeciętną urodą. 

Jakiś dziennikarz w jednym z arty: 
kułów na temat gwiazd hollywoodze 
kich przepowiedział, że Mac Donald 
ma nareszcie rywalkę w osobie przys 
byłej z Europy śpiewaczki. 

Mac Donald nie posiadała się z obu 
rzenia. Miła i spokojna zazwyczaj, pos 
czuła się dotknięta nie tyle możliwo» 
ściami rywalizacji, ile tym, że „typos 
wano” ją — mówiąc gwarą specjalną 
„na ślepo”. 

Była w tym pewna doza słuszności: 
Jeanette zdobyła sobie popularność kil 


6) Nowy film Szczepka i Tońka 
nazywać się będzie „Włóczęgi”. 
Grają w nim: Sielański, Rakowie: 
cki, Stępniówna, Grossówna, St. 
Wysocka, Fertner, Woliński i Bo» 
gucki, 


7) Znakomita primadonna Opes 
ry Warszawskiej, Barbara Ko» 
strzewska podpisała umowę z jes 
dną z wytwórni na odtworzenie 


p. t. „Kwiaciarka”. 


8) Ekspedycja filmowa, która 
pod kierunkiem reżysera Mieczy: 
sława Krawicza przez pewien czas 
nakręcała sceny plenarne w Zako: 
panem do. nowego filmu Adolfa 
Dymszy powróciła już do 
Warszawy. Zdjęcia w atelie rozs 
poczną się wkrótce. 


9) Jubileuszowy film zasłużone 
go i wieloletniego reżysera Es 
dwarda Puchalskiego będzie się 
nazywał „Żona i nie żona” i jest 
osnuty na tle utworu Stefana Kie- 
drzyńskiego. Reżyserować będzie 
Emil Chaberski. Kierownictwo o- 
gólne spoczywa w rękach Stani- 
sława Szebegi. 


10) Wytwómia „Spółdzielnia 


Autorów Filmowych“ zrezygnowa 
ła z realizacji filmu „Zazdrość i 
medycyna”, według  Choromańs 
skiego. Natomiast przystępuje 


wkrótce do nakręcenia filmu ,Zoł 
nierz Królowej Madagaskaru“, we 
dług słynnego wodewilu sceniczs 
nego. 


ma kłopoty 


Wreszcie małżonka znakomitego 
kompozytora francuskiego, pani Du: 
cas, odmawia Disney'owi pozwolenia 
na użycie muzyki „Ucznia Czarnoksię 


żnika“ do realizowanego przezeń fil- 
mu rysunkowego pod pretekstem, że 
mąż jej nigdy nie zgodziłby się na 
„adoptacje” 


jakieś przeróbki, czy 
swego poematu symfonicznego. 

Tymczasem; jak się 
su film krótkometrażowy, 


matu symfonicznego... 


Dlaczego więc pani Ducas odmae 


wia pozwolenia Disney'owi?.. 


okazuje, pes 
wien producent zrealizował swego cza 
Ktory był 
uplastycznieniem wspomnianego poez 


ku latami usilnej pracy w filmie, a tu - 
— stawia się w równym z nią szeregu 
osobę, której zdolności nie podawal 
bynajmniej nikt w wątpliwość, ale któ 
ra nie występowała w ogóle w filmic. 


Zdecydowała się postawić kierownie 
ctwu wytwórni „Metro“ warunek: „ale 
bo ona, albo ja, razem nie możemy 
być w jednej wytwórni”, 

Jeanette jest sławna i popularna. Nie 
chciano narażać się na ewentualne ry= 
zyko, Miliza Korjus musiała poczeląać. 

Doczekała się. Gdy złość Jeanette 
opadła, powierzono miss Korjus czo» 
łową rolę w nowym filmie, 

Miliza Korjus spełniła przyrzeczenie, 
dane przez dziennikarza, który jej tys 
le kłopotu sprawił. Stała się godną ry: 
walką Jeanette Mac Donald. 

Obecnie wytwórnia „Metro“, opiera: 
jąc się na powodzeniu „Wielkiego 
Walca“ (film ten nie był jeszcze w Poł 
sce wyświetlany), projektuje już no= 
wy film z Milizą Korjus w czołowej 


roli. 

Żeby wilk był syty i owca cała, Jes 
anette Mac Donald dostała doskonałą. 
rolę w nowym kolorowym filmie, w 
którym wystąpi również Nelson Eddy. 
. JEM  — ui l R 


Następne dwie laureatki konkursn 


Ę 


i 


VI. K. CZAROSŁAWÓOWNA 
Warszawa (Nr. 15). 


= 


VII. H. JUREWICZÓWNA 
Wilno (Nr. 28). 
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Uchwalenie ustawy skarbowej """"" 


na poniedziałiowym posiedzeniu Sejmu 


Na poniedziałkowe 


posiedzenie | których udziały nie przekraczają 50%, 


przybył niemal cały Rząd z premie- | projektn nowej ustawy uposażeniowej, 


rem adkowskim na czele. Wice: 
premier Kwiatkowski obserwował gło 
sowanie nad poszczególnymi rezolu- 
cjami i poprawkami, jakby w obawie 
przed przykrymi niespodziankami. Ale 
do niczego podobnego nie doszło. 
Głosowanie było bardzo składne. Zna 
komitą większością głosów uchwalona 
zosłała ustawa skarbowa. 

Nasłępnie przystąpiono do głosowa 
nia nad rezolucjami, których były 
dwie grupy, pochodzących z komisji 
budżetowej oraz zgłoszonych przez 
poszczególnych posłów podczas dy: 
skusji na plenum Sejmu. 

Z grupy pierwszej przyjęto rezolu: 
cię, dotyczącą podwyższenia dotacji 
na naukę i sztukę z nadwyżek budże= 
towych, poczynienia starań o zawar- 
cie międzynarodowej konwencji w 
sprawie zwalczania alkoholizmu, sto- 


w sprawie rewizji koncesyj monopo» 
lowych, zwolnienia P. K. P. od wpłat 
do Skarbu, dopóki stan urządzeń kos 
lejowych nie zostanie doprowadzony 
do normy, rozpatrzenia sytuacji mate: 
rialnej nauczycielstwa, cenia 
samorządu w ubezpieczalniach społee 
cznych, produkcji taniego i dobrego 
sprzętu radiowego. 

Z rezolucyj poselskich zostały ode 
rzucone niemal wszystkie rezolucje z 
grupy posłów niezależnych oraz pra: 
cowniczych, przyjęto natomiast rezolu 
cje, wobec kłórych generalny referent 
budżetu pos. Sowiński nie zgłosił żas 
dnego sprzeciwu. 

A więc z ciekawszych rezolucyj od 
rzucono rezolucję, wzywającą Rząd, 
by skierował do Najwyższej Izby Kon 
troli wniosek o wszczęcie kontroli w 
państwowych bankach, a mianowicie 


SZANGHAJ. Sytuacja w mie- 
ście daleka jest od uspókojenia. 

Prasa japóńska podaje że 
ofiarami zamachów terrórysty- 
cznych padło już 10-ciu działa- 
czy chińskich, którzy nie uzna- 
wali władzy Czang * Kai = Sre- 


do podwyższenia uposażeń pracowni» 
ków państwówych. 

Należy przypomnieć, że rezołucje 
są to tylko pobożne życzenia posłów 
względnie nawet całej Izby. Nie krę” 
pują one w niczym działalności Rzą 
du Jeśli jakiś minister chce, to może 
wykorzysłać i zastosować się do opi: 
nii Izby, ale nie musi, 

Po głosowaniu Mazszałek odesłał do 
poszczególnych komisyj w pierwszym 
czytaniu szereg projektów ustaw, po 
czym posiedzenie zamknął, wyznacza 
jac następne na czwartek przed polu: 
dniem. Na porządku dziennym budżet 
inwesłycyjny. 


JEROZOLIMA. Komunikat 
słicjalnv stwierdza. iż od wczo 
prai miało miejsce 14 krwawvch 
incydentów w postaci strzelani= 


Żydzi zamieszkali na Dalekim Wsch. 


nie będą podlegali żadnym ograniczeniom 


pmiowej likwidacji udziałów Skarbu| P. M. O., B. G. K. i Banku Rolnym 
w przedsiębiorstwach mieszanych, w| oraz wszystkie rezolucje, zmierzające 


Zaginieęcie <amolotu niemieckiego 
na Morzu Sródziemnym 


LONDYN. Korespondent ber-| Bombowiec ten był poddany 
fiński „Daily Telegraph“ dono- {| licznym próbom pod kierunkiem 
si w związku z tajemniczym za- | znanego lotnika - inżyniera wło- 
ginięciem samolotu niemieckie- | skiego Caproni'ego. 
go na Morzu Śródziemnym, że 
chodzi tu najprawdopodobniej 
o nowy typ samolotu wojsko- 
wego. 


Zydzi nie wycofali się 


z konferencji palestyńsk ej 


LONDYN. Sesja anglo - żysl powiedziom Żydzi nie wycofali 
dowskiej konferencji palestyń:| się z konferencii. 
skiej, w sprawie której Weiz: 
mann złożył oświadczenie, wy» 


Miarodajne czynniki niemiec- 
kie odmawiają udzielenia wyja- 
śnień o zaginięciu samolotu. 


c. 


Z faktu, że rokowania mie zo 


jaśniające powody, dla których 
Żydzi nie mogą przyjąć propo» 
mycji angielskich, zakończona zo 
stała o godz. 18.30, Wbrew za: 


stały zerwane należy wniosko= 
wać, że rząd angielski gotów 
iest poddać swe propozycje pew 
nym zmianom. 


Dorobił się majątku 
dzięki temu, że Afgańczycy nie noszą skarpełek 


' Znaną osobistością w angiel- 
skim ministerstwie spraw woj: 
skowych jest Myer Levy czło: 
wiek bardzo bogaty, który zaj: 
muje ię skupywaniem nieużyt: 
ków i który ma tym dorobił się 
swojego olbrzymiego majątku. 
A przy tym zaczął on swoją 
karierę w dość niezwykły spo» 
sób, Młody Levy który praco: 
wał jako parobek na dużej fer: 
mie, odznaczał się wielką o7 
sżczędnością i odłożył mały kaz 
pitalik. Pewnego dnia dowie» 
Jdział się, że ministerstwo spraw 
wojskowych sprzedaje dużą par 
Aię h butów wojskowych. 
Nikt ich jednak nie chciał kupić 
ponieważ były olbrzymich roze 
miarów, a poza tym znaczna 
część pasowała tylko na lewą no 
gę. Levy zainteresował się tym 
i w końcu nabył obuwie, płacąc 
bandzo mało 


Kupił zaś to obuwie dlatego, 
że stwierdził , że może je sprze: 
dać Irlandczykkom i mieszkań: 
com Afganistanu. Ustali, że 
wielu Irlandczyków w młodo: 
ści dhodzi boso. Wskutek tego 
stopy ich znacznie się rozszerza” 
ją i dlatego muszą nosić więk: 
sze numery obuwia. Levy przej 
rzał zakupioną przez siebie par: 
tię obuwia, wybrał najmniejsze 
nusnery i sprzedawał je w Irlan 


di, 
ŚYiększe zaś mumery wysłał 


szyć. Następnie dokonano dro» 
bnych zmian w cholewce i w ten 
sposób powstały doskonałe pa: 
ry bucików. 

Levy doskonale zarobił na 
tych tranzakcjach i za jednym 
zamachem stał się bogatym czło , 
wiekiem. Zachęcony tym powo» 
dzeniem Levy zaczął nabywać 
inne nieużytki. Pewnego dnia 
dowiedział się, że ministerstwo 
spraw wojskowych zamierza 
sprzedać partię bucików, które 
zniszczyła powódź. Levy nabył, 
je, kazał pofarbować i razu 
cil je na rynek. Innym mów ra» 
zem nabył stare kożuchy z nies 
dźwiedziej skóry. Odociął skó: 
ry, oczyścił je, zszył po kilka 
sztuk, a następnie pociął na ma: 
łe kwadraty i rzucił na rynek, 
jako ściereczki do ścierania ku» 
rzu. 

Wielu robotników  angiele 
skich z pewnością nie wie, że 
spodnie, jakie noszą przy pracy, 
pochodzą z niebieskich szpitale" 
nych spodni, jakie nosili rannt' 
żołnierze podczas wojny. Levy 
nabył mnóstwo tych spodni pła 
cąc za nie jako ze szmaty, nastę: 
pnie przefa ał je i rzucił na 
rynek jako spodnie dla robotni- 
ków, sprzedając je po 3 szylingi 
za sztukę. 

I w ten sposób Levy, który 
na tych wszystkich transak: 
cjach dorobił się wielkiego ma» 


Levy do Afganistanu, gdzie 
szybko znałeźli się na nie na: 
bywcy. Levy wiedział bowiem, 
że mieszkańcy Afganistanu nie 
noszą skarpetek i owijają nogi 
szmatami. Z tego względu mu 
szą omi nosić większe numery 
bucików. Również i buciki któ: 
re pasowały wyłącznie na lewą 
nogę nie poszły na szmelc. Levy 
podzielił je na dwie równe czę: 
ści. Z jednej z nich kazał oder: 
wać zelówki, przekręcić je na 
drugą stronę i z powrotem przy 


jatku, nie ustaje w swej pracy i 
ciągle wyszukuje jakieś nieuzyte 
ki, kupuje je za grosze, przeras 
bia nieco i rzuca na rynek, sprze 
dając po zmaczmie większej su: 
mie. 

MO ZJ 


NIE POZWÓL BY GŁODNE 
I ZZIĘBNIĘTE BYŁY 
DZIECI BEZROBOTNYCH. 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA POMOC 

ZIMOWA. 


m 
z 


TOKIO. W parlamencie jas | czeniom. 


pońskim odbyła się po raz piers 
wszy w historii debata w spra- 
wie zydowskiej. B. ambasador 
laponti w Waszyngtonie Debu- 
chi zainterpelował ministra spr. 
zagr. Arita w sprawie napływu 
Żydów na Dałeki Wschód od 
chwili zastosowania ustaw anty 
żydowskich w niektórych kra« 
jach europejskich, wskazując na 
zaniepokojenie części społeczeń: 
stwa japońskiego. 

Min. Arita oświadczył, iż Ja- 
ponia nie kieruje się w tej sprae 
wie względami rasowymi i że 
Żydzi zamieszkujący na obsza- 
PE Się pak Mos pode 
egłyc adzy japońskiej, nie 
będą podlegali zadnym ogranie 


Premier de Vałera na 
koronacji nowego Papieża 

DUBLIN. Premier de Valera 
wyjechał do Rzymu na czele ìi- 
cznej delegacji, która weźmie u- 
dział w uroczystościach korona- 
cyjnych nowego Papieża. 


Jeśli chodzi o nowych imi- 
grantów, to stosowane będą wo 
bec nich powszechnie obowiązu 
jące przepisy” imigracyjne bez 
stosowania tych, czy innych dys 
kryminacji, zależnie od pocho» 
dzenia imigranta. 


Nr. 68 


zamachów terrorystycznych 


padło w Sza”ghaju 10 osób 


ka i gótówi byli współpracował 
z Japończykami. 

Prasa japońska żąda katego- 
rycznie „wytępienia krwiożer- 
czych bestii", znajdujących przy 
tułek na terytorium tndędzyńa 
rodowej koncesji w Szangnoju. 


14 krwawych zajść 
na terenie Palestyny 


ny, bomb i tp. Ogółem padło á 
zabitych Arabów i dwóch Żyć 


ów. 

Anglik poległ podczas walki 
wojsk brytyjskich z partyzanta: 
mi arabskimi na poludnie ód Taf 
fy. Partyzanci zostali odparci 
ciężkimi stratami. 

Dalsze incydenty pociaznęly 
za sobą o 6 ofiar więcej aniżeli 
pierwotnie podawano, w tym 
4+ch zabitych i dwóch rannych. 
Zarząd miejski Telavivu opubli 
kowal odezwę, wzywającą dó 
spokoju. Przywódca partii syjos 
nistów - rewizjionistów w Pales 
tynie, adwokat Waschitz, został 
aresztowany. 


a 
r 


Dwie katastrofy na morzu 


wskutek zderzenia statków oraz szalejącego szłtorma 


NOWY JORK. Stacie obrony | 


wybrzeża przyjęły sygnały 
SOS, nadane przez transporto- 
wiec phLillian“. 

Wkrótce po sygnałach SOS. 
odebrano wiadomość, że S/S 
„Lillian“ zatonął w odległości 
40 mil na południe od Nowego 
Jorku po zderzeniu ze statkiem 


OSLO. Trzy norweskie statki 
wielorybnicze „Nyken*, „Ish- 
fell" i  „Saltdalingen* padły 
ofiarą wielkiego sztormu szale- 
jącego na północnym Atlanty- 
ku. Na wezwanie o pomoc dro- 
gą radiową, pośpieszyły statki 
wielorybnicze — szwedzki „Dro 
tninholm“ i norweski „Bergen- 
stjord". 


należącym do Nord Deutscher 


Lloydu „Wiegand“. Norweski statek wielorybni- 


Statek niemiecki zabrał na po |czy „Połarbjoern* zdołał do- 
kład 35 ludzi załogi „Lillian“. |trzeć do „Saltdalingen* ratująe 
Przyczyną katastrofy była nie- |10-ciu ludzi załogi. Statek zato- 
zwykle gęsta mgła. nai. 


zabrano go do ślubu 


Prasa amerykańska poświęc: 
ia ostatnio wiele miejsca nieja: 
iem Lewisowi Clłarksonowi, 
który zwrócił się do sądu z pro 
$bą, aby unieważniono jego mał 
żeństwo, ponieważ świadkowie 
ślubni zamiast  konwencjonal: 
nych kwiatów trzymałi w ręku 
karabiny z nasadzonywmi bagne= 
tami. 

Niczwykły ten ślub odbył się 
w stolicy Paru, Limie, Clarkson 
przebywał przez kilka lat w Íi 
mie, gdzie zawarł wiele znajos 
mość:. Jedną z jego znajomych 
była piękna Mercedes de la 
Quintaba de Ludwig, o której 
krążyły pogłoski, że jest bliską 
"zviaciółką prezydenta Leguii. 

W/krótce Klarkson mógł się 
osobiście przekonać, że pogło* 
ski te odpowiadają rzeczy'wisto 
ści. Pewnego dnia otrzymał za: 
proszenie do prezydenta. Prezy 
dent oznajmił mu, że piękna 
Mercedes rzeczywiście jest jes 
go nrzyjaciółką. Jednakże kobie 
ta ta znudziła go już i obecnie 
szuka dila niej męża.. Wiedząc, 
że podoba się ona Clarksono= 
wi, zaproponował mu, aby się z 
nią ażenił. 

W pierwszej chwili Clark- 
son był tak oszołomiony tą pro 
pozycją, że nie mógł wymówić 
słowa. Ale gdy uspokoił się nie 
co, odparł, że panna Mercedes 
jest bardzo ładna, ale nie podo 
ba mu się na tyle, ażeby był go 
tów się z nią ożenić, 

Prezydent obstawał jednak 
przy swoim i zakomunikował 
mu, że jeśli nie zastosuje się do 
jego żądania, biii mógł się 
przekonać, że klimat Peru jest 
dla niego szkodliwy. 


Po kilku dniach Clarksona 
odwiedzili żandarmi, a oficer 
dowodzący plutonem, zakomu: 
n'kował mu, że albo ożeni się z 
piękną Mercedes, albo zostanie 
rozstrzelany. Clarkson  woląc 
małżeństwo z narzuconą mu ko 
bietą niż śmierć, udał się w asy* 
ście żołnierzy, którzy mieli ba» 
gnety nasadzone na karabiny, 
do Se i zaprowadził Mer- 
cedes do ołtarza. 

W kitka miesięcy po ślubie FUNDUSZ 
Clarkson wytnknął się z domu OBRONY 


Na rozkaz rządu faszystowskiego» 


obywatele włoscy wyieżdzają z Marsy ii 


PARYŻ. Z Marsylii wyjecha- | Riwierze Francuskiej, na Korsy 
ło wczoraj kilka tysięcy Wło- |ce i w samym Paryżu. 
chów, którzy powracają do kra- 
ju na rozkaz rządu faszystow- 
skiego. Włosi z Marsylii mają o- 
siedlić się w koloniach włoskich. 

Według doniesień prasy fran- 
cuskiej będą repatziowani rów- 
nież liczni Włosi zamieszkali na 


przekradł przez granicę į wrócił 
do Stanów Zjednoczonych, zar 
pominając o swojej żonie, Dos 
piero ostatnio, gdy zamierzał o+ 
żenić się po raz drugi. mrzypom 
niał sobie o swoim pierwszym 
małżeństwie i wniósł nroise do 
sądu, aby je unieważniono. 


Składajcie ofiarv na 


We francuskich kołuch polity- 
cznych rozważana jest możli- 
wość nadania tym Wlachom, któ 
rzy nie będą skłonni do powro- 
tu do kraju, obywatelstwa fran 
cuskiego. 


naraził Skarby obu państw na milionowe straty 


BUKARESZT Znana swego 
czasu w Polsce afera przem 
dewiz Banku Holzera w Krako- 
wie znalazła obeanie cwój od: 
dźwięk w Rumunii, W/drożone 
na prośbę polskich władz polis 
cyjnych w Czerniowcach śledz» 
two w banku braci Scheusse: 
rów doprowadziło do do ujaw- 
nienia, ze bank ten od wielu 
lat współdziała z bankiem Hole 
zera w przemycie dewiz z Pole 
ski do Rumunii, narażając przy 

tym obwdwa państwa na milio- 


rowe straty. 

Policja rumuńska  zaaresztó. 
wała dyrektora banku oraz o» 
pieczętowała sam bank, w ka- 
sie którego znajdowało się 15 
milionów lei oraz szłaby sébra 
i t p. 


W/spółwłaściciełom banku 
braciom eusser udalo się 
zbiec, a następnie jeden z nich 
zdołał pod osłoną nocy dotrzeć 
do opieczętowanego banku, z 
którego kasy wyjął milion lei. 
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| inżynier Mandricz postanowił dociec za wszelką cenę 
avkąd Aniela się udała. Z rana, gdy żona jego wyszła na 
miasto, wyśledził dokąd idzie. 1 

Na posępnym obliczu Mandricza ukazał się 
kap triumfu; zauważył, jak żona jego wchodzi do 

otelu, 

— Ach tak, to taki z niej ptaszek!... — burknął 
Mandricz i znowu skrył się na przeciwległej stronie 
w bramie. 

Był tak zadowolony, że zapalił papierosa, zacią: 
gnął się dymem i spoglądał w górę, jak gdyby chciał 
sprawdzić, w którym oknie znajduje się Aniela. 

„Tak, teraz nie wydostanie się z moich rąk!... — 
powstarzał w swych myślach. — Teraz mam ją już 
w łapach...” 

Niecierpliwie spoglądał na zegarek. A im dłużej 
to oczekiwanie trwała, trapiły go coraz bardziej przy» 
kre myśli: 

| A może Aniela wyszła już z żoną z domu? 

A może wyjechała z W/arszawy? 

Czyżby na próżno tu czekał? 

, A może powiadomić o wszystkim rewirowego 
1 wywiadowcę, z którymi wczoraj pił? 

I cóż z tego wyniknie? — namyślał się, — Spo: 
woduje, że Anielę aresztują. Ale jemu nie zależy na 
tym, aby ją aresztowano... Cóż mu po tym przyjdzie, 
Jeśli posiedzi sobie w jakiejś celi więziennej?... 

rzeciwnie, może to spowodować wręcz przeciw» 
pz kutek, „pledztwo, proces, żona będzie występować 
Anil esy, mu, prawda może się wydać... I zamiast 
» Sam posiedzi w więzieniu... 
4 więc na próżno stracił pół dnia? 


oto los mu zno i ; i 
a I wu s = 3 
nym oczekiwaniu zadrżał przyja: po prawie godzine 


w : z radości, gdy spostrzegł 
Jak 0 z bramy żonę, ale bez Anieli i bez wa: 
sd — Nareszcie! — szepnął i odetchnął pełną pier: 


„ , Wysunął głowę z bramy, aby ujrzeć s 

nisława idzie. Wyjął chusteczkę A y 
Szcząc nos, zasłonił twarz, 

GENAY że Stanisława idzie w kierunku domu. 

s. s panak postanowił przeczekać jeszcze chwilę, 

| SRR aby Aniela połapała się, że on śledzi swoją 

€= sklamie jej, powie, że dowiedział się skądinąd, 


Kdzie ona mieszka Ni a 
; » Nie spuszcz 
z drzwi hotelowych. p ał jednak wzroku 
s’ © 


Aniela spacerowała w swo; . 
1 pace a w swoim m o 
hotelu. jak faaki pilak T ałym pokoiku w 


na > pięknego parku dostał się 

k A klatki, z której nie może się wydostać... 
Ale mię wina A p przybycia pani Stanisla- 

z - y alizkę, którą jej niesi 
rozumiała, jak bardzo jest osamo | A Pymećono, 
laz óki Iere „dobra, poczciwa pani Stanislawa by: 
nie „a k ii e aaa z nia tak serdecznie, 
ku, 708 ea ani swej samotności, ani smut 

Pani Stanisława i ja, ż 

nisiawa pocieszała ją, że przyj iei 
ioste czasy, gdyż zasłużyła sobie na to pz, di PIET 
4 1 uczciwością... SZOY 
gdy Aniela zrozumiała jej słowa, jako Recz: 
i przytuliła do 


dyby pani nie była tak uczciwa — powies 


dzi ta! :, i 
lala Stan ój brat na pewno nie kochałby 


o isława — 
Rani tak bardzo. Mój brat Jan iest bardzo czuły na 
nasze] rodzinie wszyscy 


A DA 20 i Zresztą, w 
.” Szo czuli na uczciwość, tylko mnie prz ił si 

da A przytrafił się 
S te wiele brakło, aby pani Stanisława rozpłakała 
i „wobec Anieli, aby opowiedziała jej o wszystkim 
A ja qe tylu lat gnębi... Miała zamiar powiedzieć jej, 
E; al ma dostatni dom, dach nad głowa, acz: 
Bik st materialnie zabezpieczona, to jednak jest 
znacznie bardziej nieszczęliwa od Anieli... Właśnie 
= powodu takiego męża... 

Ale nie powiedziała ani słowa, 
34 ze wszystkich 
aczkolwiek ł 


ność -p4 (ję i 3 
siebie objęła ją dobra pani Stanisława 


panowała nad soz 
sił, aby nie wybuchnąć płaczem, 
rownież nic x zo jej w oczach. Nie opowiedziała 
ae i JI straszliwej scenie w domu wczoraj, 
Od za" przekonać ją, że to Aniela skrądłą 
Era ei m si pani Stanisława nie WSDOs 
ę pocieszać dódać tei "ET R1R <A 1 ky 
A SCE odać iei w tei ciężkiej sytuacii odwagi. 
zie; „ ec ma pogłębiać jej cierpienia, jeszcze bar» 

1 zwiększać jei smutek? 


ję KREW; 


97 WSTRZAĄSAJ 
Q WOJNIE, BO 


p W 0 O W ZZA ZZA ZY, | AZZARO ZZA Z AO ZZ Z Z 


ACA POWIEŚ 
ATERŚTWIE : 


Prawie godzinę pani Stanisława rozmawiała pos 
godnie z Anielą, snując z nią świetlane plany przys 
szłości. 

Wojna nie potrwa długo: trzeba przenieć tylko 
te podłe czasy... 

Aniela rozmawiała z nią, wypytywała o małą, 
słodką Irkę, do której tak się przywiązała, za którą 
tak bardzo tęskniła. 

. — Ach, jak bardzo chciałaby ją zobaczyć... Ale 
w jaki sposób można to uczynić? p 

Pani Stanisława obiecała Anieli, że nazajutrz 
przyjdzie z Ireczką, która dopytuje się wciąż, czemu 
dobra panna Aniela wyjechała, nie pożegnawszy się... 

— Niech pani ją ucałuje! Jakże słodka jest ta 
dziewczynka... 

, Ale gdy tylko pani Stanisława wyszła, poczęła 
Anielę znowu gryżć samotność. 

Spacerowała tam i sam po małym pokoiku w hoz 
telu, nie mogąc znależć dla siebie miejsca. 

Ogarnęła ją tak wielka rozpacz, że nie widziała 
R żadnego wyjścia z sytuacji, w której się zna% 
azła. 

„Co teraz będzie? Co będzie? — stanęła przy 
oknie, oparła głowę o szybę, aby ją chłód szyby 
orzeżwił. 

Jak długo potrwa takie życie? i 

Od Janka nie ma żadnej wiadomości: kto wie, 
n] 


p 


Słynna wieża 


15 marca 1889 roku wykońz 
czona została wieża Eiffela w 
ptzededniu otwarcia w Paryżu 
wystawy światowej. 


wety wieży, odcinającej się na 
tle nieba, wyrastającei ponad 
morze dachów, kopuł, wieżyc.! 
Przyzwyczaili się do niej i zrośli ffel: 
z nią paryżanie, szukają jej miz! 


cy. 


stała się jednym 
też obok Łuku 


Dame, kopuły złoconej Inwali- 
dów. 


pięćdziesieciu laty 


Złóż ofiare na Pomoc Zimową! 


nie tylko artyści, 


ale i sta: łu 


Na te zarzuty replikował Eis 


„W moim pojęciu wieża bę» 
mo woli na horyzoncie oczy tu: dzie pomnikiem zdobyczy tech- 
tysty, dla którego wieża Eiffela niki współczesnej i 
z widomych francuskiego. 
symbolów Pąryża narówni czy wym jest przekonanie, iż wysor.wieży znajduje się obserwatore 
Triumfalnego, | ka konstrukcja musi przygniatać 
gmachu Luwru, wieżyc Notre:| gmachy okoliczne”. 

Gdy wieża została wykończo: 
na okazało się, iż rację miał Ei- 
Inaczej wygladalo to przed ffel, a nie iego oponenci. Kone 
Projekt strukcja wieży zdumiewała swą 
przedstawiony przez Eiffel'a bvł lekkością, sylwetka jei wydawa: 
zaciekle zwalczany przez opozv: ła się z pewnego oddalenia iak- 
cię. Protestowali przeciw niemu, by ażurem z lekkiego materia- 
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munii 


Mosc: W 


| co się z nim dzieje? Kto wie, czy ten poczciwy chłoe 
pak, który się tak dla niej poświęcił, którego szczerze 
pokochała, kto wie, czy ten kochany Janek żyje je: 
szcze? — zadrzała na tę myśl. 

I opanowana tak ponurymi myślami, była Aniela 
gotowa przerwać pasmo swych cierpień... 

Było to w chwili, gdy spoglądając z czwartego 
piętra, zauważyła, jak mali są ludzie... f 

lak długo to jeszcze potrwa? — pytała sama siec 
bie i mimo woli, nieświadomie poczęła otwierać pierw 
sze podwójne okno.—Czego jeszcze może. oczekiwać 
w życiu?.. Co będzie, gdy wyda resztę pieniędzy?... 
Znowu będzie czekać na jałmużnę od pani Stanisła: 
wy?... Nie, nie, ma dość takiego życial... Dość tego! 

Ale nagle zatrzasnęła okno i odrzuciła precz myśl 
o samobójstwie. Nie dlatego, aby obawiała się Śmiere 
ci, ale dlatego, że nie chciała poddać się tchórzostwt 
wobec trudnoci życia, jakie ją czekają. 
Nie, nie — powtarzała sobie. — To nie jest 
wyjście! Nieraz w znacznie gorszej Sytua» 
cji, aniżeli dzisiaj!.. Trzeba walczyć o swe życie... 
Trzeba przezwyciężyć złol... 

Nagle ktoś zapukał do drzwi. Aniela odwróciła 
się od okna, a gdy ujrzała kto wszedł, wydała okrzył: 
pełen strachu i przerażenia... 


Dalszy ciąg jutro 
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W dniu 26 lutego został zakończony tradycyjny marsz narciarski Szlakiem Józefa Fiłsudskie- 

go „Żułów — Wilno”, zorganizowany dorocznie przez Związek Strzelecki. Na zdjęciu — 

gen. Olszyna — Wilczyński wsypuje do urny, przeznaczonej na Sowiniec, ziemię z miejsca 

urodzenia Marszałka Piłsudskiego w Żułowie, przyniesioną w specjalnych woreczkach przez 
patrole narciarskie. 


m w 


Eiffel" a w Paryzu 


przyniosła w rok po wybudowaniu 6 milionów fr. dochodu z opłat za zwiedzanie 


rzy paryżanie, którzy buntowali 
opinię publiczną przeciw oszpe: 
caniu — jak mówili — sylwety 
| Paryża „kominem fabrycznym”, 

Dzisiaj trudno sobie wyobrazić przytłaczającym ogromem swych 
Paryż bez smukłej, ażurowej syl 300 metrów wszystko, co tworzy 
ło piękno architektoniczne stoli- 


Inżynier z zawodu, Eiffel wys 
specjalizował się w budowie 
mostów. Pomysł wieży jest oda 
wtóceniem konstrukcji mostu: 
tu arkady opierające się na filas 
rze, tam filar oparty na czterech 
arkadach. 

Wieża Eiffela nie była, jak 
się okazało, przedsięwzięciem de 
ficytowym. Koszty budowy wy 
niosły 7 milionów 800 tysięcy 
franków. Ale już po roku dała 
|ona 6 milionów dochodu z opłat 
Obecnie zaś na 


przemysłu 
Zupełnie fałszvs za zwiedzanie. 


ium astronomiczne, radiostacja 
nadawcza, resfauracja. 

Dzieło Eiffela należy już dzie 
siaj do historii, mając za sobą 
pół wieku istnienia. Gdyby Ei- 
ffel żvł dzisiaj nowe materiały 
i zdabvcze aerodvnamiki pozwo 
lifybv mu na wybudowanie bez 
przeszkód wieśv o wysokości do 
700 metrów. 
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Podwyższenie miejskiego podatku 


od nieruchomości 


oo| 


Podziękowanie 


Akcja usprawnienia i podltetu Pomocy Bzieciom i 


j niesienia stopnia dożywia-|Młodzieży we wszystkich 
Komisja CE z|ib z założenia, że miasto|wszystkie miasta wojew. pin dzieci biednych i bez-|szkołach powszechnych do- 
] 


| 
| 
| 


żetowa Rady Miejskiej m.|nie wyzyskało wszystkich |kieleckiego pobierają od wiej robotnych na terenie mia- żywianie prowadzone jest 
Kielc uchwaliła podwyższyć ustawowo przysługujących |lu lat ten podatek w wy-jsta Kielc ulega ciągłym u-|zupą. 

dodatek komunałny do panimu źródeł dochodu. |sokosci 100 proc. podatku|lepszeniem. Dzięki zabie- z : j 
stwowego podatku od nie- Podkřežlig Baley ofiar- 
ruchomości. Ci właściciele dd. a OWCE ik 
nieruchomości, których do- * WADZESTA: AP p 


Nadmienić należy, fe |pilistwaEzo! ;gom wojewódzkiego a 
chód roczny nie przekracza : i zakładów _przemy- 


1000 zł. będą płacili staw- slu metalowego „Polmet“ w 


ki 35 proc ¿ izby Rzemieślniczej w Kielcach | oszcz: 


szy odzew pospieszyły z pe 
Przy dochodzie nie prze- 


mocą, ofiarując pierwsza 14 
kraczającym 3000 zł. staw- wanienek, 820 miseczek i 
ka wyniesie 75 proc., a 


druga 830 łyżek. 
przy wyższym dochodzie 
wyniesie pełne 100 proc. 
podatku państw. 


Od początku roku 1939 wpły | miosła wpłynęło 48. Wydane| styczniu 19l,  Zarejestrewane 
nęło do Izby Rzemieślniczej w|zaswiadczeń stwierdzających | 122 umowy. 
Kielcach 136 podań o dopusz- prawa nabyte 54. Ogółem wpłynęłe do Izby 
czenie do egzaminu mistrzow-| Umów o naukę rzemiosła! w tym okresie 2357 listów, wy 
skiego. wpłynęło do Izby w miesiąc EE zaś 2971 listów. 


Za ten hojny dar wojew 
K omitet Pomocy Dzieciom i 
odpisy tą drogą składa 


Powzięcie konkretne tej Przeprowadzono ogółem wi WIWSEKKICZKACWNAI A 'w imieniu rzesz biednych 
| tymże okresie 247 egzaminów 


uchwały przez Radę Miej- czdladniczychocwize OJO Fa | dzieci kieleckich staropolskie 


; O OO j j | „Bó lać“. 
aea a więkozych aiie doite egwi sl Pociąg najechał furmankę | |-5e zapiec 


zas 
dotacji z Funduszu Prący,|z wynikiem ujemnym. 


rw "aŚlychczts udzielał| a Tie NAJ „AL SA Na trasie kelejowej Toma-|kę i zabił konia. Wypadek na | 


k h f | szów-Maz.—Opoczno, na prze-|stąpił z winy wożnicy, Bugaj 
skąpych funduszów, wycho- ` (przeprowadzone II — wszyst- )jeżdzie Kamień- Wielki, peciąg|skiego Berka, który spał na 
tkie z wynikiem pomyślnym. 


najechał na jednokonną furman! wozie. 


| LIG ANES: VEAIN HIHA INIO 


Trudno żyć kulturalnie bez 
RADIOCDBIORN:KA 


TELEFUNKEN 
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C) Podan o dyspensę z art. 146 


prawa przem, wpłynęło 204. Inspekcja jo 


aparatów do nabycia 


w sklepie Elekirowni 
Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 


a ai A a fstwom i Urzędowi Wojewócdz- 


1 
OI YKabczik | kiemu w sprawie dyspens 87 


m sb. z, | Ogólem postawiono Staro- 
Kina kieleckie: inspekcja wojewody kiel. 


wniosków przychy! nych, z = 
WF.iPW Powrót Arsena Łu- |go 8l w oparciu © pomyśl ny 


LUA KULHU ELI LUJ 


i h , sa, 7 A EGZEMA OGKĘTAOCO HAY YAOYK INTITA 
pina |wynik egzaminu sprawdzające- W dniu wczorajszym wo-|!terenie miasta Kielc. 
Palce: / Patrel Bohaterów |ge i 2] wniosków odmownych |jewoda kielecki dr. Dzia») Pan wojewoda intereso- 


Kupon ulgowy „K. Expressu Lodz." 
z czego 6 w oparciu o ujemny == iaa 


wynik egzaminu. 


dosz przeprowadził szcze-| wał się również cenami po- "wa i 
k E r a kzaar: okazicielowi kasa wyda bilet 
gółową inspe cję sanitarną, y p ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


C | Pedań o potwierdzenie praw | porządkową i budowlaną na |tykułami pierwszej potrzeby stkie miejsca W „CZWARTAKU*. 
| uabytych do wykenywania rze 


BAR | 


Casino Kłamstwo Krystyny 


Panu wojewodzie towa»; 
rzyszyli w czasie inspekcji | UNSERER 


przedstawiciele władz miej- 


Z Turnieju Szachowego iiien = iczłonkiem L m. k 


I RESTAURACJA 


Zarząd m. Kielc ufunde-| Kiele. 
AN wał puchar jako nagrode! Do obecnej pory w Tur- Że spartu 
Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 wędrowną w Turnieju Sza-| nieju prowadzi drużyna A- 
Zaprasza dziś na specjalne| chowym. Puchar otrzyma|bsolwentów i drużyna poli- 


dania barowe mistrzowski zespół miasta jcyjna. Obóz olimpijski W Kielcach? 
Lin a la flaczki 60 gr. 
Wątróbka ciel. po nels. 60 gr. W czasie ostatniego ze-|ków do piikarskiej drużyny 
Grzyby w śmietanie 60 gr. 


narodowej. 

Jeżeli Kielce dostarczą od 
powiednich warunków tre- 
wym PZPN. p. Kałużą pro|ningowych mają wszelkie 


Sia anna © we) Nowe warsztaty rzemieŚlnicze | zgi cze Z, pi 


Bigos firmowy 30 gr. Nożnej delegaci Kielc uzgo- 


Kiełbasa smaż. z cebulką 40 gr. dnili z kapitanem związko- 
Według prowadzonej przezjz rejestru kart rzemieślniczych, 
Ceny niezmienione od 1935 r.] Izbę Rzemieślniczą ewidencji |34 osoby. 


— mmm kart rzemieślniczych w miesią- 


Przyrost warsztatów w wie) 
niczych w województwie 
miesiącu styczniu wyraża się 


lcach treningowego  obozu| pijską. 


cu styczniu 1939 r. wydanych 
w|dla kandydatów olimpijczy- 


zostało przez Starestwa w woj. 
ooo ommuna UGINA ©©0Q kieleckim 147 nowych kart | 


$ 4 rzemieślniczych, skreslono zag | Lo liczbą 113 warsztatów. m a 
è Gdblorniki sieciowe | grzej- &% Podokr kielecki 
è niki eiektryczne, żelazka, Si mmen l . 
imbryki, kuchenki, grzałki 
ie rurek, poduszki | Inne |sona przyłączony do Warszawy 
do nabycia na do- gt 
g de 0 zab dia i Na walnym agromadzeniu| dokręg kielecki przyłączyć 
BW Radomski T-wie E Polskiego Lwiązku Piłkif de Warszawy z wyjątkiem 
z Nożnej rozpatrzone sprawę|pow. miechowskiego, który 
ELEKTRYCZNYM BI ssobników przyszło | Bolesław, Januchta Józef i Ja- utworzenia Centralnego (9-|przydzielone do Zagłębia. 
E|do sklepu Gretmana Lejzoraj worski Wojciech. Piłki Nożnej dla Kiele! 
Spółka Akc. w Radomiu E| w Bodzentynie, pow. kieleckie- kręgu gó Go o 7 | 
z $| go, przy czym jeden z nich ti Radomia. r i ia t aa TYT TTW 
2 ulica Traugutta Nr 33 ŝi zagroził Grotmanowi nożem, |! Wob EEN 
oomnuuunmmimiuaminnmno © © ©, WsZEdł za kontuar i zabrał z obec nieprzejednan 
N BE. szuflady 24 zł. i dwie elektry-! stanowiska Radomia, prze-! Tanio 
OA | czne latarki. Gdy Grotman u- Złóż ofiarę ciwnego tej koncepcji, W i 
sa kt A T ao siłował sprawcę anioe równocześnie szkodliwej proj l: Skutecznie 
Kupon „K. Expressu Codziennego” || WÓwezas ten ser go w gło pozycji połączenia podokrę- 
AIRA Ak ka wę, po czym zbiegli F Q N 
a N e + Balath W rezultacie zarządzonego na B B B zi W EOT! Ogłaszajcie Się w dziale 
biletu w ceme 75 qr. na wszy- || pościgu sprawców zatrzymano, | b h } „EG 
R miejsca I którymi okazali się Wzorek |zdecydowano ostatecznie poj ro nych ogłoszeń K 


Prenumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Codziennego” łącznie z odnoszeniem do demu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 Zł. 50 gr. 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście str. |-sza 50 GT. ze teksiem sir. VIII 40 gr, Ogloszenie orcbre 10 za słowe.  Ogłrszenia matrymonielne w dziale „drob 
nych” 20 gr. za słow: Komunikaty » wzmianki 1 2ł. Cd wiersz>. komunikztów bezpłetneeh nie umieszcza ve. /a treść ogłcazeń redukcja nieodpowiada. ' 


Dział sportowy redaguje Zbigniew Strzębalski Drukarnia „Spółdruk* Kielce, ul. Sienkiewicza 32 


jekt uruchomienia w Kiel-|szanse gościć drużynę olim- ; 
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